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F&ilźe idee wolnego handlu.
W dniach najbliższych już ma się rozstrzygnąć] 

długa walka, którą P. S. L. wytrwale i zacięcie wiodło, | 
która prowadzi do zwycięskiego końca —  o zniesienie 
wszelkich ograniczeń rządowych, nakładanych na pro­
dukcję rolną — t. j. o wolny handel. Sprawa ta Dyla 
długo najważniejszą bolączką naszego młodego państwa, 
zapatrzonego częściowo w obca nam wzory, starającego 
wąiywem pewnych grup ugruntować n nas ustrój nam 
obcy, dla życia narodu zabójczy.

Sekwestry, kontyngenty, centrale i przeróżne „Pu- 
zappy* były wykwitem z jednej strony długotrwałej 
wojny, z drngiej "tępego wpatrzenia się przewódców 
naszych robotników w teorję, w wykombinowany drogą 
rozumową —  na fałszywych danych —  ustrój państwowy. 
Skrępowano produkcję rolną i przemysłową; miejsce 
rzutkiego i energicznego przedsiębiorcy, producenta 
i kupca zajął urzędnik, wartujący stosy papierowych 
aktów, chcący przepisem, nakazem i zakazem uregulować 
życie ludzkie. I to życie w więzach i kajdanach socja­
listycznej doktryny zaczęło wątleć i obumierać; nie 
rozwijała się produkcja rolna należyci*1, upadał prze­
mysł, skrępowany bandel szukał sobie dróg do rozkwitu 
i rozrostu, bez względu na to, jakie to były drogi. 
Przyszedł protekcjonalizm, względy i względziki, przy­
szły po nich straszne zbrodnie, gruntujące prywatne 
olbrzymie fortuny na głodzie i nędzy całych mas. Apro­
wizacja Polski doszła do szczytu niedołęstwa i niedo­
kładności; niebyło chyba ;— prócz tuczących się jedno­
stek —  człowieka w Polsce, któryby był z niej zado­
wolony.

Wreszcie zwycięża życie. Sejm musi uchwalić 
wolny handel; miejsce urzędnika (choćby najuczciwszego')

zająć musi wolny obywatel, w wolnym obrocie dający 
innym swoje produkta, odbierający inne w zamian.

T. z w, państwowy socjalizm, t. j, skupienie w rę 
kach państwra całej produkcji, zbankrutował zupełnie 
już chyba tylko całkiem bezkrytyczne jednostki są jego 
obrońcami.

My ludowcy, możemy się poszczycić, iż byliśmy 
pierwui, którzy oświadczaliśmy, iż ojcem paskarstwa 
i tego ralunkn, jakiego jesteśmy świadkami był etatyzm, 
socjalizm państwowy, czy jak go nazwiemy, że my 
pierwsi byliśmy, którzy stale i konsekwentnie przeciwko 
niema szliśmy. My mu też zadajemy ostatni cios. Setki 
wieców', żądających wolnego handlu, odbytych w dniach 
ostatnich, tego najlepszym są dowodem.

V. ieće w sprawie zaprowadzenia wolnego li and In 
odbywały się w czasie Zielonych Świąt w następujących 
gminach:

Gmina S i e t . e s z  oświadczyła się jednogłośnie za 
wolnym handlem i żywi nadzieję, że w krótkim czasie 
jej życzenie spelnionem zostanie. Józef Basista, przew. 
Andrzej Kamycki, sekretarz.

Gmina T r z c i a n a  jednogłośnie uchwaliła rezo­
lucję w sprawie wolnego handlu, wyrażając to przeko­
nanie, że zniesienie wszelkich kontyngentów i ogra­
niczeń wpłynie w znacznej mierze na usunięcie pag- 
karstwa. 58 podpisów.

Koło P. S. L. w S i e k l i k ó w c e ,  powiat Jasło 
na zgromadzeniu, odbytem w tymże dniu, żąda zniesie­
nia wrszelkich central i puzappów, domagając się jedno­
głośnie wprowadzenia wolnego haDdlu. 31 pedpisów.



Mieszkańcy gminy K i e l a n o w i e  uchwalili na 
..ezaem zebrani? waśegieaie rezolucji do Wyuokiego | 
jlejrau w sprawie zaprewadwmia. wolnego, buutóła, istóry 
jest jędyoyii) . śroisiSea .aa naaaf|?śe> warM&tk -nadazyć-1 
Kilkanaście podpisów.

Zabrani na.. zgromadzeniu » I n d o w i  w e, W i ę- j 
Cii^'rce, powiat Myślenijce oświadczają sl| jedajjglośaie' 
za walnym ■ handlem, Michał Byliąa, przew. Józef Ko- 
talik,' sekretarz? Kilkadziesiąt podpisów.

Zarząd '.Koła P. S. L. w M o r a w s k e  przepro­
wadził jednogłośnie- wniosek, wypowiadający się za 

lomass Gotnułczak, przewodniczący.
Pedpiąpr

Mieszkańcy gminy P l e ś n a ,  powrajt Tarnów, 
jcdisiijJSłśnie uchwalili re zo lu c ję , żądającą wolnego fcandla, 
^ a c z e t a ik s t p a iy .  (podpis ni|®zyteitr# .

Gmina T r r e W ,  powiat Kolbaeaowa, na zgroma­
dzeń ja kategorycznie domaga się- wprowadza;* wolnego 1 
handlu,: ponieważ .dotychczasowe ograniczenia. •• wywołały [ 
•lie/.drowo- stosunki w państwie. Ir . Tollak, .naczdaik i 
gmjny. Inne podpisy.' j

Zarząd Koła* P. S. L. w Z a b o r o w i  u, powiat i 
Brzesko, na zebraniu jednogłośnie-:.ncfcwaiil wniosek: za j 
woinyjii : baadi^s, żądając przytem. uuzymaaia rz-ąsjd̂ . 
iM opogo-z prezydentem Witosem na czele. Jan Majka, f 
przew. J. Kiemiak, sekretarz. Podpisy.

Kolo P. S. L. w W e r y  ni, powiat Kolbuszowa, 
-aiędzy iiczeemi rezolucjami, traktująeeadsprawę refoiray. 
roioof. jednogłośne, uchwaliło wniosek o wolnym-.handle 
fan fkiezgotlcfa prztfw.« i wójt. <

Mieszkańcy gminy K a s z ów,  powiat Kraków, 
ichwaliii . pomiędzy innemi rezolucjami, traktującemi 
sprawę Górnego Śląska' reformy rolnej, - jednogłośnie 
wypowiedzieli się za wolnym handiem. Podpisy.

Gmina G n o j n i k ,  powiat Brzesko, uchwaliła 
jednogłośnie * rezolucją-w- spnawie wolnego- handlu. —  
Stanitiau*-‘łZope6} wójt.- fam 'Swiderski,-sekretarz.-

bolo P. S. L. P o r u d n o, kolonja, powiat Jaworów 
uchwaliło ja inogłośnie rezolucją vs sprawie*- • wolńego 

P; a u dl a : Ki i sadzi esiąfc podpisów. -
Koło. P. S. L. w N iż  a ty  c ac h ,  t powiat Prze­

worsk," między : innemi rezolucjami nckwaltk rezolucję 
ia wodnym-: handlem,, Stamstau »Drąg> prze.T?od®-icząoy.' 
fan flasz, sekretarza

Szu r b i a ,< powiat: Miechów. Przewr St. Król, 
oprócz tego kilkadziesiąt. pGdpieów-.'

B u k ó w ,  powiat Podgórze. Andrzej Surówka, przew. 
St, Bularz, sekretarz.

P i e t r z e j o w a, powiat Ropczyce. Podpisani; Fr. 
Grudecld, przewodniczący.-..Fr. ■Śtdbhńiksekretara

O ł p i n y ,  powiat Jasio. Podpisani; Adam Gabtjelj 
przewodniczący., Franciszek Rłfndak,sekretarz.

W :• z ą s o w i c e, powiat, Pódgósze. Podpisy zebrane 
z cało,! gminy.

P n i k u t ,  powiat Mościska., Podpisani: Michał 
Kuśnierz, przewodniczący. Szymon: Czuryłot, . sekretarz.

B o d z a n ó w ,  B i s k u p i c e ,  S z c z y g ł ó w , -  S u- 
5 ba,  . Raba ,  Sr o mi r  óg,  Z a g ó r z ,  Z a k r z o w i e c ,  
O c h m a n ó w ,  W ę g r  z ce jednogłośnie wypowiedziały 
dę za wolnym handlem. Podpisano: Andrzej Broiyna, 
trzewodnicząsy Zar/ąda powiątowegir wieikiiego. To- 
nasz^Cuusoń, sekretarz. •

Ł  a p c z y c|f, powiat Bochnia. .Podpisy całej tgminy. 
P o j a w i ą  powiat Brzesko., Podpisy całej gminy.

{,-zcAiyś!. Podpisy Zarząd*

W i e r z b n o ,  powiat Miecbdw. Podpisy całej wsi. 
C i ę ż k o w i c e ,  pow. Ćhrzaadw.- J. Siu,&. 

j-yixe*r. R. Bandurzkij sekret • g » .i
B  o r e k  S t a  ry, pow. Rzsazdw, Psifiay es lej Rstdj 

gminnej.
G li  c h ó w,  pow. Wieli&ska; Podpisy całej gmisj-,-. 
S ł a w k o  wi c e ,  pow. WMśe&ka. • Podpisy; Sr. Gs 

ulik; przew.- Józef Wrzeiniai, sekr,
Ł a z a n y, pow. Wieliczka. Podpisy: Jan Wi&  

przew. Jan Musiał, sekr.
M s z a l n i e  a, pow. Grybów. Podpisy całej gmin* 
K r z ę c i n ,  pow Podgórze. Podpisy całej gminy, 
K a n t a r o w i c e ,  pow, Kraków. Podpisy: / .  3&> 

chatek, wójt W ład. Wojciechowski, sekr.
U r z e j  o w i e s ,  pow. Przeworsk. Podpley całej 

gminy.
W  i e l i c z a a ,  Zarząd powiatowy P. S. L. Podpńsy ?■ 

Andrzej. Brokyna, przew. Jan .Piernik, gekiwt*
J a s t r z ę b i a ,  pow. Grybów. Podpisy wszy*tki& 

członków P. S. L. Zarządu Kółka rolniczego i Zw ierutk 
aoeci gm.

R u d z e ,  pow. Oświęcim. Przew. Fr. Motęała, seks.
K. Kolec, także podpisy e&lego Koła P. S. L.

G 1 b i c % y n a , . póvS8 Pilzno. Przew.. Jan NowhM,. 
sekret. W. Miru*.'

O s t r o w i e ,  pow.
Eółks roi. i Zwierzcbn. gm.

M i r o c i n ,  pow. Przeworsk. Podpisy całej gminy.
P o d o 1 s z a, pow. Oświęcim. Podpisy całej gminy.
M i ę k i s z  No  w y, pow. Jarosław. Podpisy Zarząda 

Koła P. S. L. Zarządu Kolka roi.. Komitetu bad, doata 
ludowego, Zwierzchności - gai.:

K o z o d r z a, pow. Ropczyce; Podpisani: .przew,idu 
Andrzej Dyda, Zwierzchność gm. \ Zarząd Kółka iwlft 

G r o d z i s k  o, pu\v. Łańcut, j eanogłośnie ■ uckwfc j 
lpna rezolucję- o wolnym handlu. •

B i e d a c z ó  w, pow. Łańcut; także wieś G w izdów  
Ż o ł y n i a ,  G r o d z i s k o ,  B r z o z a  S t a d n i c k ą  
uchwalono.jednogłośnie wolny handel-

G i e d 1 a r o w a, pow. Łańcut ucbwaloso-■ wolnjt t 
handel. 1

B o r-o w a pows, Pilzno. Podjńsy całej gm iny,;
Gaj ,  raw: Podgórze. Zwierzohność gminna j Pj/sSt̂

wójt..
L  a c h o w  i c e, pow « Żywiec. .Podpisy Rady giE  ̂

wszystkich członków Kola P; S L., oraz- Zarządu Kółka, - 
rolm

Ł ę k i  G ó r n e , ,  pow Pilzno Podpisy: Tonum \^ 
Podmzur prze w. -

Z r ę c z y e ę ,  pow. Wieliczka. Podpisy całej- Rady,; 
gmiunąj.

T o p o l a ,  pow, Pińczów Podpisy a Kazimiera K tłi, 
pizew. Jakóh Urcńtówkcy sekret.

S k r z y s z ó w ,  pow. Tarnów, uchwalono między ise, 
nemi arezolucjamh także o wolnym handlu.

W o 1 a ;R z ę d z i ń a k a, pow. Tarnów, uchwalone - 
między innemi; rezolucjami także o wolnym- handlu.

P z ę d z i n, pow. Tarnów, uchwalono między innew - 
rezolucjami także o wolnym handlu.

J o d ł o w a ,  pow.1 Tarnów,- uchwf loao między innemi v 
rezolucjami także o wolnym handlu.

L u  beza ,  pow. Tarnów, uchw&ldaw iai|fey isi^r* 
rezolucjami, także o wolnym hmdln.
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Z Górnego śląska.
tfskotelf interwencji' naszego rządń. -nantał już 

na. Śląska względny spokój; robotnicy wrócili do 
fabryk* komendant powstańców zaś cofnął swe wojska 
na tylna stanowiska, aby tam oczekiwać ostatecznego: 
załatwienia swej sprawy. Tymczasem Niemcy, ośmieleni 
przez Anglików, zebrali w samych - Niemczech oddziały 
wojskowe i artyłerję i zaczęli ofensywę. Wywiązały się 
nowe zażarte -walki,- które się dotychczas. toczą. Rząd 
polssp zaraz zaprotestował u ententy w myśl słusznej 
zasady: Ja nie’ -wysyłam tam wojsk naszych, niech i Ber­
lin nie wysyła. Niewiadome, czy to się skończy gładko. 
Wiedźmy jednak,- iż-doradcami i pomocnikami Lloyda 
Georgea są żydzi; wtedy wiele- się nam wyjaśni, kto 
wszędzie stawia naszemu narodowi przeszkody Francja 
stoi wiernie przy aas i pomocy nam użycza. I ona na 
nas.się-nie zawiedzie, gdyby na nią. ciężka1 przyszła 
chwili.

l i s t  % W a rs z a w y
czyli ■

95M aal w ro ciii* * .
„Skoro lud spostrzegł, że wzdęte wiatrami 
Biała z. czorwonem- proporca igrają 
Wstrzęsło się miasto radosnymi głosy: 

Nasi wracają !*
Niemcewicz: Pogrzeb:Ks.- Poniatowskiego.

Taki radosny okrzyk słychać oyło 22 maja ti. r. 
w-tej Warszawce, do której po tyła-bitwach i trudach 
wojęnnych, wracały, wojską a mianowicie .słynni szwole­
żerowie.

Cudowny maj roztoczył swe wdzięki,, ubrał się 
w szatę zieleni, dzień niedzielny, dzień Trójcy Przen., 
był tak cudowny,-^ prawdziwie żyć s»ę człeku chciało 1 
Miasto chciało arocżyjcio a serdecznie powitać swe or­
lęta, to też przy prało się wspaniale. A  więc-ubrało swe 
piękne kamienice już to w dywany, już w różnobarwne 
chorągwie;, a któż by te rzeczy, wyliczył?

Tysiączne rzesze narodu wyroiły się na ulice, 
a wszystko,dążyło ku toj bramie triumfalnej, przez którą, 
powracające, wojska miały wkraczać.

Na czterech kolumnach ustawiono po jednym na­
szym orle białym -z koroną. Orły te miały głowy pochy­
lone nieco, jakhy chciały złożyć pokłon tym; co umieli 
bronić tego znakn;

Przy kolumnach stanęły cztery armaty wielgachne, 
s warszawskiej zbrojowni, które iudnośóotaczająe w kółko, 
słuchała ciekawych historyj, które- im zuchowate kano- 
niery prawili. A  obok widać było karabiny w kozłach 
i lance z chorągiewkami, a to. wszystko było umajone 
zielenią i kwiatami, jakby nieprzymierzając te nasze 
starodawna druchiend aa weselu (bo teraźniejszo wsty­
dzą-się kwiatów, za te chodzą- rozmamana niby mamki).

A  te straszne instrumenta. wojenne tak umajone, 
to ci wyglądają na oko tak mewinmuchmo niby, a jednak 
ile to one pozbawiły ludzi życia!..

Bod kolumną Zygmunta: by. szykowny ołtarzyczek' 
przy którym odprawił Mszę św: ks. biskup palowy Gall, 
nawiasem mówiąc, osoba, które] jest wszędy na tyła.

Wkoło ołtarza władze wojskowe ? cywilne ora* 
zagraniczni dygnitarze, kapiący od złota i orderów, rojt 
żołnierzy różnej broni, a wszystko piękno i nróafle, CB 
bo teraz nam Pan Bóg daje urodne dzieci, ooy tylke 
się to nie pobisurmaniło!

Radości narodu trudno wam opisać dokumentnie. 
Jeżeli dzielne chłopaki kroczyli przez tę bramę z radością 
na twarzach, a z czapkami, nauręconemi na prawe okc 
czyli na bakier, to mieli słusznie. Mieli być z czegc 
dumni. Usłuchali bowiem krzyku serdecznego Matki 
Ojczyzny, i sprawili się świetnie, nie gorzej, niż przed 
stu laty pułk tej samej nazwy i stroju pod Sommosierr 
niegdyś. A gdy się porówna, jaką napoleońscy szwole- 
żery, mieli wyprawę na wojnę, a jaką dzisiejsi, to Lts 
wie. czy ich nie w jednym nie przerośli.

Bo proszą pomyśleć. Pułk szwoleżerów dawnych 
składał się z ludzi bogatych, a armia Napoleona byli 
nie źle. wyekwipowana, broń wówczas, nie była tak za­
bójcza, jak dzisiejsza, i lud był starszy i silniejszy. 
Prócz tego mieli wodzów wyszkolonych a do tego owegt 
sławnego „boga4* wojny, Napoleona, który się cieszy? 
taką sławą- wielką, i którego powszechnie wtedy cały 
naród polski uwielbiał. A- i do wojny miał oa talŚncS 
dychtyk nie lada!

A nasze wojaki, jaki? szły do boju i z ezemr 
Boso nieraz albo przyboś, w podartych mundurach,
& i broni tyle mieli co im ta zagranica za drogie pif 
niądzo kapnęła jak jadu, i bij się żołnierzu! ^

Ale słusznie Lenartowicz pisał, że: s.któz to chłops 
powstydzi, kiej tańcuje, kiaj bije ?“ Nie zrobili na® 
wstydu.

Mówiąc o tem, cc ińieii lepszego szwołeżery, a e# 
nasi, trzeba powiedzieć, że i nasi oficerowie, karaśue tą 
bo kwaśne, ruchliwe ani-słowa, ale to przecież m łóci

A  łubu Dziadek nie może być porównany s Napo­
leonem; ale na te czasy, i tak prędko, Boga dzięki w  
to. Żołnierz za nim przepadał, nie-dbając, ze wielu nie­
bacznych starało się go ślinić. Poszło- to, zobaczył© 
wrofc» i z pomocą bożą złamało ma stos pacierzowy. 
Gzy aa długo, Bóg ża wie, bo Moskala-mało zabić, trz» 
gę jeszcze obalić. Ale na razie pobity i „Nasi wrócili!9

A jeżeli się ta kochana wiara tak radowała i ce­
dowała wracając, to jakże-się cieszyły z ich powrotu 
rodziny tychże, te matki \ żony, co drżały wciąż z obawy 
o swycłr ulubieńców, ci spracowani sędziwi ojcowie,.Eft 
cóż t# opisywać?

A któż może mieć za złe tym matkom, ojcom, zo­
nom, braciom i siostrom, płaczącym wczoraj, którzy 
w wczorajszej paradzie swych się ma ‘dopatLKjłiii„..aia- 
dopatrzą, chyba w sąd ostateczny?

A s samego-oddziału-szwoleżerów nie wróciłó 50 
oficerów i do pięćset żołnierzy! Te słuszne lży żalu otrsw 
im jeden chyba Bóg i ta myśl, że- ich ukochani spełmłi' 
wiernie swój obowiązek wobec Ojczyzny. Pocieszy ich, 
jako dobrych Polaków, ta- myśl, że ich dzieci położyły 
się wałem na rubieży kraju i swem ciałem zawalili 
dro°:ęwrogom do 0 ,'czyzny: jak to pięknie mówił ni«- 
gdyś Żółkiewski, i krocie bohaterów w starej Polsce,

Tak mówili ; zrobili niegdyś żołaierze biblijnych- ■ 
Miacbabeuszów: „bo- lep5ej nam zginąć na wojnie, niż 
patrzeć na niedolę narodu naszego!"

Tem’ sis  ̂pocieszajcie, żs-legh w swej świętej sie 
mi. Wyście choć w tera szczęśliwi, Ale co za boleść* 
tych, któiych dzieci, mężowie i bracia legli w cudzej
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zi-uni, za ojta.. sprawę? I sa to jeszcze im śmie
taks Ikordż mag A ? A jeiaak sa tej łez dolinie i to
t#mr.i>u6 !

Po ndeko-owaiua najwaleczniejszyclrkrzyżami, mia­
sto gościło zuchów obiadem w ogrodzie Saskim, a piękne 
ipaaie z córuchn&aa Łsługiwały do stoła. Muzyki rtaęły, 
■jtt wreiset djabłów, a rozweselony żołnierz ćmił papfo- 
toaie i spoglądał ciekawie na nadobne panienki, a myślał 
pewno w duszy: nieehno wrócę do chałupy, to i u nas 
dziswnszki, jako grajcarki.

O! cześć i spokój wieczny dla poległych, a wam 
■ <ywym sława! Dzieci i wnuki wasze z dumą będą o was 
/powiadać, a Polska was nie zapomni!

Warszawa, 22 maja 1921. Jakób Bojko.

Interpelacja
yoiłów Babicza, Dyiy i in. z P. S. L. do p. ministra 

sp aw wewnętrznych.
Załączamy częściowa dowody o nadużyciach komisarza 

policji państwowej w Ropczycach, p. Unainga, o bezprawnem 
jego postępowania przez urządzenie rewizji w Składnicy 
Kosek rolniczych w Ropczycach w asystencji 30 policjan­
tów, ściągniętych z powiatu w sam Wielki Piątek i u s:e- 
rega obywateli, nr ęIzy lanymi u p. Bieli, prezesa Rady 
nadz. Składnicy, którego rewidowano i  rewolwerem w ręku 
bez zezwolenia władzy, oraz o nadużycia władzy i braniu 
podarków' o2 podwładnego per3onalu. P. Uasing pobrał na 
aprowizację P. P. w powiecie 14483 kg zboża; posterunki 
kupowały również- na swą rękę zboże na poczet kontyn­
gentu, co mogą świadkowie stwierdzić. P. Unsing wydał 
z otrzymanych na aprowizację 14483 kg zboża kowalowi 
Wajdzia 200 kg za okucia sanek, stolarzowi A. Kotow- 
si-iemu 150 kg także za prywatną rsbote, na co wymie­
niamy świadków. W  księdze wydatków komendy za sanki 
to figuruje osobna cyfra. Co do brania podarków, to zaznają 
n. p. starszy posteru ak. Krzemieniecki i inni, ie  nosili 
p. Pnsingowi zhjące i t, p., by otrzymać lepszą posadę. 
Konie rządowa siądą p. Uasingowi do spacerów.

Interpelanci zapytują p. ministra:
1) Ozy znana są mu te fakta?
2) Co zamierza zrobić, by takieh ludsg jak Unsing, 

16 służby usunąć?
3) Czy zechce sprawę zbadać i odpowiednio winnego 

ukarać. Interpelanci.

Z wiadomości giełdowych.
W  ostatnich czasach zwracają się często Indzie 

t zapytaniem co do losów, kuponów i innych przedwo­
jennych walorów zagranicznych. By zamieścić w tym 
kierunku pouczenie, zwróciłem się do kompetentnych sfer 
bankowych, które poinformowały mnie, jak nasfcjpuje: 
Ka razie w dziedzinie t e j ,panuj a zastój i nasze banki 
nie likwilują tych papierów. To jednak nie znaczy, by 
takie losy, czy to serbskie, czy austriackie, czy tureckie 
nie miały wartości, owszem przeciwnie, niektóre z nich 
n, p. losy serbskie, a zwłaszeza tureckie idą bardzo 
w górę i podstaw iają  dużą wartość w stosunku do 
'inszej waluty. Nin można wprawdzie dziś poinformować, 
tzy i które Lamera zostały wylosowane, ale pod tym 
względem można być zupełnie spokojny m, bo papiery

takie przedawniają się dopiero w 30 lat od wylosowa­
nia, a więc wartości w nich zawarte nie zginą, prze­
ciwnie. skoro tylko nastaną normalne stosunki w świście 
bankowym i 'handlowym, należyłość można będzie uzy­
skać. Przedstawiają one dużą dziś wartość i to wartość 
ciągle się zwiększającą, należy je więc szanować jako 
coś bardzo cennego. Stdhishw Kulpa.

Z Głównego Urzędu ziemskiego.
Daia 6 maja odbyła się pod przewodnictwem pre* 

zesa Głównego Urzędu ziemskiego konferencja prezesów 
okręgowych Urzędów ziemskich wschodnich okręgów, 
oraz przedstawicieli Instytucji upoważoionych przez 
Główny Urząl ziemski do prz^row^dzania podziała ziemi 
w okręgach lubelskim, bśflostockinj, siedleckim, piń­
skim, nowogrodzkim i wołyńskim,- w cela omówienia 
wspólnej akcji osadniczej i kolonizacyjnej na tamtych 
terenach.

Dia utrzymania stałego kontaktu z Głównym Urzę­
dem ziemskim przy planowania i wykonywaniu powyż­
szych prac, a tworzona zostanie w Warszawie wspólna 
reprezentacja iniiytucyj upoważnionych przez Główny 
Urząd ziemski, działająca w śeisłem porozumieniu - pod 
stałą jego kontrolą. _ _ _ _ _ _ _ _

Ziemia dla rełnierzy.
Żołnierz?, którzy służyli w oddziałach, do dywizji 

górskiej należących, a pragnący otrzymać ziemię na kre­
sach wschodnich, mają wnosić podania przez- dowództwo 
oddziału, w którym czynńie służyli.

Ziemia do podziału dir żołnierzy dywizji górskiej 
przeznaczoną została w powihcie Horochów. Powiat ten 
leży na północ od Lwowa, oddalony od niego o 70 km, 
posiada ziemią I klasy i ogromne lasy rządowe. W  bie­
żącym roku będzie oddana do .publicznego użytku kolej, 
prowadząca za Lwowa przez Stojanów do Łucka, Kolej 
ta przechodzi przez cały powiat Horochów. daiąc mu 
szybkie i tanie połączenie z głębią kiaju.

Inwalidzi, odznaczeni 1 ochotnicy wojsk polskich 
otrzymają ziemię za darmo, wszyscy zaś inni żołnierze 
wojsk polskich, którzy służbę frontową odbyli, za opłatą 
rozłożoną na spłaty przez przeciąg lat 10-eia. Nie mają 
prawa dc ziemi karani za dezercją luj zdradę.

Pomorski podjadek.
Szereg fachowych pism rolniczych w Polsce trzyma 

się tej dobrej taktyki, że w artykułach ogi ani czają się 
r*ak cje  tylko do spraw rolniczych, unikaj.,c starannie 
polityki, a przedewszystkiem atakowania, pewnych 
warstw społecznych i siania niezgody. Inaczej jednak 
postępuje redakcja „ E 1 osójw “, t y g o d n i k a  u r z ę d o ­
w e g o  p o m o r s k i e j  I z b y  r o l n i c z e j  i Z w i ą z k u  
p o m o r s k i c h  K ó ł e k  r o l n i c z y c h .  Oto w.Nrze 20 
z dnia 15 maja f. b. jakiś p. J- F._ obok słusznych 
zresztą uwag o trudnościach podróżowania koleją w Polsce 
nie może darować prezydentowi rządu polskiego, iż 
„może wygodnie jeździć salonką*. A dalej przytacza 
dwa przykłady, włościan ki i chłopa z Małopolski, ty po-



wych charakterów „czarnych11, chciwców lub nieuków. 
Opratfę o stosunkach w Małopolsce ujmuje w lapidarna 
zdania: „Dotarłem wreszcie do Małopolski, tego kraju 
iście bolszewickich cen i paskarstwa niektórych okolic". 
I znowu podaje 5 rzvkłady ujemne, wysokich cen. Nie 
lepiej też autor obszedł się z Kongresówką,

Ani jednego rysu dodatniego; autor widzi u nas 
wszystko w czarnych barwach, jemu osobiście wolno 
mieć takie zdanie, ale ogłaszanie go w [iśmie i to roł- 
nicsatn inaej dzielnicy jest rzeszą złą i szkodliwą.

Zapytujemy też prezydenta pomorskiej Izby rol­
niczej, p. Tempskiego, czy za jego wolą i wiedzą ata­
kuje się prezydenta rządu w organie rrzędowym Izby 
i czy przez urabianie ujemnej, jednostronnej opinji 
wśród rolników Pomorza o Małopolanach i wywoływa­
nie wśród tych ostatnich rozgoryczenia., dąży się do ze­
spolenia dzielnic Polski w jedaę całość?...

„ 0  miłości bliźniego słów parą'1.
Jest w Białej Niżnej, tuż koło Grybowa, klasztor 

S. 5, Dominikanek, zaany szeroko z tego, że na 950 mor­
gów gruntu niema tam eo jeść, nsi siać, że cała połacie 
ziemi leżą ugorami, a siostry biorą przydziały ze wszystkich 
instytucyj rządowych i prywatnych. W tym klasztorze słu­
żył na t. zw. ordynarji niejaki Józef Paszyna wraz z żoną 
i dziećmi. Miał dach nad głową, 1 krową, kawałek klasztor­
nego gruntu i odrabiał pańszczyznę przez lat 15 Przebył 
wojnę —  został inwalidą —  nagle siostrom wpadło do głowy, 
ie  inwalidzi te ludzie niepewni —  zresztą eterani na zdro­
wiu, nie potrafią jak zwierzęta harować. Więc przełożona 
siostra oświadcza —  pójdziecie sobie od nas. Biedak czytał 
gdzieś w gazecie, że jest ustawa o ochronie drobnych dzier­
żawców i powiada —  nie, bo ustawa mnie chroni. Wtedy 
konsyljum sióstr, które pod pokrywką jakiejś pracy humani­
tarnej objadają powiat, krzyknęła jednogłośnie: „bolszewik* —  
na cztery wiatry z nim. Ala to przecież człowiek —  nie pios. 
Więc trzena jakiegoś pretekstu. Wpływy są —  ludzie się 
znajdą, domek biedaka się wali, nie wolno w nim mieszkać. 
Na ulicę z bolszewikiem. I tu zaesyna się prawdziwa tra- 
gedja sługi klasztornego. Siłą usunięto go z dómku, wyrzu­
cono manatki na ulicę —  zdychaj dziada, co śmiesz powo­
ływać się na jakąś ustawę. Za parę dni do tego samego 
domu bez żadnej komisji wprowadził się ogrodnik klasztorny. 
Drobny dzierżawca przez dwa dni nie miał dachu nad gło­
wą. Krowa, jedyna jego i rodziny żywicielka, porykiwała 
a głodn i ogłaszała przechodniom o litościwych sercach sióstr 
i ich pokpiwaniu sobie z ustawy. Na szczęście znaleźli się 
ludzie czuli na nędzę bliźniego, przyjęli ginących pod swój 
dach —  krowy jednak niema gdzie paść, bo wszędzie bieda. 
Przedstawiamy- to zdarzenie szczegółowo dlatego, by wszyscy 
ludzie wiedzieli, czem są niektóro nasze klasztory, co się 
w nich i w bardzo wielu plebanjaeh dzisje. I taki* dobra, 
na których żyć i prasować mogą dziesiątki familij s ko­
rzyścią dla państwa i siebie, mają być dzięki księżom i ich 
liznniom parcelowane dopiero po porozamieain się za Stolicą 
apostolską. T*ki© obszary powinny być natychmiast rozparce­
lowane, bo krzywdy, jaki* się tam dzieją biedakom, wołają 
o pomstę do nieba. — ■ Za pow. Radę ludową

Jan Ciehtch z Berdechowa,
E . B la n k , g a r b a r n ia  s k ó r ,  obok stacji Kolejowej, 

w Łańcucie, przyjm uje skóry wszelakiego rodzaju do gar­
bowania po cenach umiarkowanych. 612

Pomimo jak najdalej idących ustępów . i-:onorv 
nych ze strony przemysłowców naftowych, wstrzymp- 
się od pracy, ezyaiąc może bezwiednie zadość a/::.-- * 
międzynarodowych haseł, czyhających nu zgubą polaki*,2<> 
przemysłu. Jak ‘wiecie, podwaliną majątku narodowej- 
Polski jest nasz potężnie się rozwijający przemysł na­
ftowy, który stanowi źródło zysków dla państwa, prze­
mysłowców oraz dziesiątek tysięcy robotników polskich 
ich żon i dzieci. Z rozwojem tego przemysłu jest je.śle 
związany dobrobyt Państwa i jego obywateli. Upadek 
przemysłu — to obniżenie dobrobytu, spadek wartości na­
szego'pieniądza, wzrost drożyzny i uied:>!a bilu praca 
jącego. Wierzymy, że hasło do strejka nie wys-.ł:» od wa-. 
lecz rzucone zostało podstępnie z zagranicy wrogiej, by 
tą drogą Ojczyznę naszą zniszczyć.

Każdy z was, uczciwie myślący, wie dobrze, jak 
straszne szkody rnożi przynieść st:ejk. Zniszczy on lub 
podkopie warsztaty waszej pracy, na które z zazjjjśc ą 
spoglądają nasi wrogowie z Berlina, przyniesie aieobl - 
czalne szkody aietylko przemysłowi, ale przede wszy st- 
kiem wam samym i waszym rodzinom.

Zniszczenie przemysłu, to niedola lada pracującego 
a radość naszych wrogów, którzy goręcej niczego' nie 
pragną, jak udowodnienia wobec świata, ża Polsku j°sr, 
Państwem niendolnem, bez przemysłu, bez ładu, słow-ui 
Państwem, któremu nie można powierzyć okręgu prs ; 
myślowego, a więc i Górnego Śląska bez straty dla go- 
spolarki Europy. Z tegoż to powoda przemysł niemiecki 
metyl ko nie strejknje, ale pracuje nie 8, lecz-10 godzin 
dziennie, a każdy obywatel tamtejszy uważa za swój 
święty obowiązek jak najrychlej i aaj potężniej urucho­
mić swój przemysł, gdyż dobrze wie, że tylko tędy droga 
do dobrobytu Państwa i jego obywateli.

Dlaczegóż właśnie u nas w tej tak drogo okupione: 
Ojczyźnie ma być inaczej?

Wiecie dobrze, że przemysłowcy naftowi dali uczae 
dowodj życzliwości dla klasy pracującej, uwzględniając 
wszelkie jej postnlaty ekonomiczne, z wyjątkiem tylko 
żądań natury politycznej, żądań obcych naszemu ustro­
jowi, naszej wolnej Ojczyzny, żądań, które dążą w myśl 
życzeń naszych wrogów do dezorganizacji i zgaby prze­
mysłu. — Nasze® hasłem narodowem polskiem jest 
„ We T n o  ś ć ! a.

Tymczasem żądania politycznej natury pewnej 
partji chcą nam i Wam wolność tę odebrać, i narzucić 
jednostronny kierunek, idący pod kątem międzynarodo­
wych, wywrotowych haseł. Dlatego kazano Wam straj- 
kowaćl Sirajkujecie więc po to, abyście mogli być nie 
wolnikami jednego tylko stronnictwa, które Wam na­
rzuca swą wolę. Nikt Was do pracy zmuszać nie będzie, 
możecie strajkować, jak długo sami chcecie, ale wiedzcie 
dobrze, że strajkujecie przeciw samym sobie,* że straj­
kujecie przeciw wolności pracy i swobody waszych za­
patrywań. W imię haseł narodowych polskich, w imię 
rozwoju przemyśla i dobrobytu i w interesie Waszym 
własnym mairy obowiązek wezwać Was do pracy.

Robotnicy! Przemysłowcy naftowi powitają z ra­
dością Wasz powrót do pracy i spełniać będą w miarę 
możności Wasze dalsze ekonomiczne żądania. Robotnicy 
polscy! Nie dajcie się oszukiwać falszywemi argumea 
tami, nie dajcie się zaprowadzić tam, gdzie międzjaa>
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rodowe hasła już zaprowadziły przemysł rosyjski to jest 
w minę przemysł i w skrajną nędzą lad. 5łi<» zapomi­
najcie, że każdy dzień bezrobocia zbliża do upadku nasz 
przemysł naftowy, tak ważny dla rozwoju Państwa i jegc 
obywateli. Każdy dzień bezrobocia powiększy diożyznę 
i przyniesie nieobliczalne straty dla przemysłu i dla 
Masy pracującej. Jasnem też jest, że bezrobocie podko­
puje 'zaufanie do naszego przemysłu naftowego, wskutek 
czego powstanie nowych kopalń, a ■ więc nowych źródeł 
sarotku i warsztatów pracy będzie -wstrzymana/ Polski 
.robotniku naftowy! który nie jesteś międzynarodowym 
proletariuszem, który kochasz ten zagon swej drogiej 
ziemi, który za przykładem Ojców Twoich, obok zajęć 
kopalnianych i fabrycznych, także uprawiasz rolę, który 
jesteś wolnym obywatelem wolnej Polski, wracaj do 
pracy, a przywitamy Cię szczerem vserdecznem „Szczęść 
Boże"! Izba pracodawców w przemyśle naftowym.

Krosno, w maju 1921.

U d e r z e t e  s i «  w  p i e r s i !
Są jf społeczeństwie osobniki tak zwyrodniałe 

i pozbawiona wszelkich ludzkich i obywatelskich uczuć, 
że dla dogodzenia stronniczej czy najczęściej osobisty 
ambicji gotowi są poświęcić nawet szczęścia całych po­
koleń i dobro Ojczyzny. Jeśli my w Polsce nie mamy 
nic do gadania — powiadają —  to niech raczej ta ’ Pol­
aka zginie, niech jej nie będzie, albo niech to będzie 
karzeł, twór suohotaiczy, nędzna lepianka, *w której 
udręczony lud zginąć musi. Zdrajcy d  od zarania na­
szej państwowości w tym kierunku;tylko pracowali, aby 
;łnd czuł się w tej Polsce nieszczęśliwy, a Polska, by 

‘ % ła  biedna i mała,. Przez czas największych < burz 
i nieszczęść do niczego dobrego ręM nia przyłożyli, nic 
do kładzenia fundamentów nie pomogli} pożar zamiast 
-gasić rozniecali, a gdy właśuic na skutek ićh przeklę­
tych szachraistw i roboty -antypaństwowej, me sno-Ne 
ffję w całości-wszystko„dobrze.udać, dziś leją obłudnie 
krokodyla łzy ci-zdrajcy Ojczyzny i patronki niemieckie 
«sy bolszewickie. Pamiętamy 'aż aadto dobrze stanowisko; 
Itapińskiego, Putka i -Śanojcy w czasie najazdu.ukraiń­
skiego na Lwów, odwrotu z-pod fiijewa, -wreszcie przed 
plebiscytem ca Śląsku ■ Górnym, oraz w czasie strejku 
kolejowego. Co ani wtedy robili? Stapiński przyjechał 
w czasie ofenzywy ukraińskiej pod Lwowem ■ .do Kro­
sna, i na 3 k u 1 e k je  g o .  m e w y  400 o c h o t n i k ó - w  
r o z e s z ł o  s i ę  do do mu;  w gorących dniacbusierp- 
niowycn i najazdu bolszewickiego nie poparł Witosa 

i  do rządu nie wszedł, bo bolszewików ̂ czekał, a Putek 
4miał się śmiechem szatańskim, że „to tylko panowie 
i księża boją się o. swoje głowy, ale ludowi nic złego 
bolszewicy nie zrobią"'. Do Komitetu obrony, państwa 
nie wszedł, a na wiecach mówił: „Naprzód niech idą
na wojnę księżą, urzędnicy, a potem wy pójdziecie11. 
Oczywiście księża i urzędnicy wszyscy nie poszli, Pu­
tek „doktor" także nie poszedł, ale i chłopi .pokazali 
mu figę.

Przed plebiscytem zaś spółka Stapiński— Putek—  
Saiojca, tak gruntownie i przekonywująco zohydzali 
w „Przyjacielu11 Polskę i utwierdzali Górnoślązaków 
w  przekonaniu, że Polska— to drugie więzienie i piekło, 
że aż wszystkie gazety niemieckie przedrukowywały te 
(plwociny na własne państwo w .setkach tysiącj egzem­

plarzy, .pomiędzy Górnoślązaków.je rezfcfeaaano, co-, oczy­
wiście pomogło, że znaczna i.część -.Górnoślązaków mio 
glosowała za Połsną.

W ostatniej zaś chwili, .na parę-dni .przed pod pi­
saniom pokoju i plebiscytem, - kiedy - abołszewizowani ro­
botnicy kolejowi w królestwie za obce;'pieniądzeistrcjk 
rozpoczęli, -ażeby .utrudnić rządowi zawarcie pokoju, 
a Wir.os się zdecydował .na czyn stanowczy — .zgnie­
cenie -strejku, — Stapiński .pisał w „Przyjacielu", że 
„kij ma dwa .końce11,'inaczej mówiąc, militaryzację■ ko­
lei -nazwał -„kjrjśm, który -się powinieuj przeciwko rzą­
dowi -odwrócić". T u ;już przeszedł p Stapiński samego 
siebie. Bo żeby- się, już tak spodlić i'w yzbyć wszelkich 
uczuć patriotycznych,.polskich i ludzkich, aby przeciwko 
■swojej Ojczyźnie i narodowi-spiskować, icheieć -temsa- 
mem -rewolucji i-dalszej wojny,sa temsauaem-.łoz i -nę­
dzy ludu, na -to potrzeba mieć-czarna naprawdę sumie­
nie, miadziane czoło, pozbyć się cienia uczciwości 
i wszelkiego wstydu. A  mimo to są jeszcze osobniki co 
potrafią brouić •<Btapińskiego, co -więcej, oofcrafią w jego 
organie „Przyjacielu" wypisy-wać morały pod adresem 
zzą<łu i... Piastowców! Gton-iejakLp.--KaWnierczak, wójt 
iz Bieńkówki nabawił -;się -w-dytuomartę i -w:N-rze 16 
„Przyjaciela", rozpisuje-się na temat ^niedołęgów i szkod­
ników", -..przyezem ■■ oczywiście .„szkodnikami" są wszyscy, 
oprócz Stąpi ńsz czy kó-w. : ArtykU, podlany sosem anty* 
endecklm, nie obchodziłby nas ■ -wiele, gdyby , nie ; był 
przepełniony fcłamłiwerai podejrzeniami i twierdzeniami, 
zwróconemir przeciwko .naszetr u stronnictwu. Dhtego 
warto-się zainteresować jego > treścią, choćby < dlatego^ 
aby się dowiedzieć, .co jesUszezytem- bezczelności. Biada 

i-Włgc naprzód p. Kaźmierczak, że -się „trąbiło z hakiem 
niezmiernym hejnały -zwycięstwa, zaniedbując .sumien­
nej i .gorliwej pracy na terenach .plebiscytowych, .igdzie 

• należało podjąć ..silną agitację i uświadamiać ludność 
polską” .

• Otóż -stwierdzić małeżjr, .że w-czasie najgorętszej 
ń ilk i .ploiriacjtóowej aie .„trąbiło" s ię .z-wycięstwa, ale 
ostrzegało Mę^uiaródopraed^grożącsmraiefeespieczeństareni, 
-robiło >się wszystko, ażeby«zwycięstwo /wypadło; po na- 
iszej ? myśli, a najlepszym na to-dowodem jest • fakt, że 
Piastowej i wszystkie--stronnictwa, -nie wyłączając na­
wet -socjalistów, wysłały1 na Górny Śląsk najtęższych 
mówców i'agitatorów, łfctórzy, tam'dzień-w dzień, praco­
wali i ‘ urządzili tysięcy .wieców. !W t a j ; p r a c y  p l e ­
b i s c y t o w e j ,  cięi żki . ej ,  . p o ł ą c . z o n e j  z , wi e l -
k i e m i  t r u d n o ś c i a m i  i i w h e B e z p i e c z e ń s t w e m  
ż y c i a ,  braJs-ło t y l k o  J u d z i  ze  . s t r o n n i c t w a  
S t a p i ń s z c z y k ó w ,  no  p e d L o g ł o ś n i e  s t w i e r -  
d z i l i  w a z y u c y  d z i a ł a c z e  i - ws z y s f c k i e  g -azety !

1 jeżeli - -. jafc.-Eaznaeza ■ p. .ESaźmierczak —  „cały 
naród walczył .tu, ;jak lew, o tę perłę ziem polskich, 
Górny Śląsk, i u oj nie rzucono grosz oliarny/gdzie tylko 
kto się ruszył, w mcędzie czy .kościele,-składał-na,.ple­
biscyt", to właśnie w tej agitacyjnej: robocie, i. w ofiarno­
ści, nie było .zupełnie Stapińszczyków; widać, nikt ,z ich 
menerów nie urządził wiecu • plebiscytowego i ieniga na 
fundusz plebiscytowy nie złożył. „Przyjaciel" w tym 
czasie nia urządził żadnych .składek, .gdy ,n. p. „Piast" 
co tydzień drukował-całe stronice z wykazem datków, 
a w czasie, gdy Piastowej urządzali po wioskach ty­
siące wieców plebiscytowych, Stauiński, Putek, Sanojca 
i-oczywiście p. Kaźmierczak zastanawiali się, nad tem, 
coby też nowego o 'Piastowsach .napisać. dZresztą. niech
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Cm * iąenn -18.000 Mfcp.-: sa mórg * draawotn i-. * v  
Óewaai, ńź* wrakająs *'yEii*ni\iaych wyżsj buayiikóv?.

Gana budynków wedle ajzacowania.
. Majątek S ia o r d w a  3 B o -rch jr , ginina Młynów,? po- 

ff*S Dubao. Stacja, kolejowa Dubno (10 km). .Obszar prse- 
saacacny na parcelację: -480 morgów roli, .40 morgów łasa, 
800 to* d l ia y  i 160 m* spała. Cena kapną 23.000. Mkp. 
w* mórg wras a drzawcatanem (na 9 morgów roli. 1 .mórg 
l»„a).

ziemniaków-do sadzenia i 20- wagoaów *gią-kF'fcto-w cza­
sie. óiążkiego,' przednówki!. -Spółka,, ,^iIou“ -*tata»czyła 
tak ludności powiatu- tarnowskiego, hjako (też i •- okolicz­
nych, znaczna ilości taniego płótna, skóry i botów, na­
stępnie nawozów sztucznych, oraz maszyn rolniczych, za 
przeszło dwadzieścia railjonów marek. Przedstawiciela 
ja!iu>niejednokrotnie wyrażali' „Plonowi* swych ze 
bramach uznanie i podziękowanie za wyratowanie lud­
ności -powiała od nędzy i • głodu. 'Marny niezłomną « h

/  Majątek Boknj .ma gmina" Znianinin, powiat Duibny, d,Kiejfr - że i nadal -.odnosi* się ładaoŚ&będzie.do „Pionu*
• • łtaeja kolejowa Dubno. .Obszar przeznaczony na parceluję: z : całem .zaufaniem.

JO0— 500 morgów roli w jadnyia kompleksie. Właściciel ■ Ludzie, złośliw i, ittiepoezybalnr i  izitt;drośui; -żtVwioś- 
ietiaje 500 m* materjału dębowego bezpłatnie w grubościach ciania :• potrafili .eoraanizewać: i p potrafią izgdsić lak 
•tO— 30 cm średnicy i w długości od 3 m. w górę. ■'-.ogromną* S p ó łk ą ,- prag-uą-'podłaipać spawag--;.*iagtytucii,

Genai kupna wras s drzewem 23 000'M kp. za mqrg. j.-,y,n isz czy ć . z ta k im  trudem rjeńnę z  irta-jlep^ejszoSKuni 
Majątek S z s z • s  i In t y n » k M a ł y  i J a n i a w i c s e, j zw artych  i>. prowadzonych —  i jak wykazała Rastrac-a 

gsaina Poryck, powiat Włodzimiera Wołyński. Od staOjk ko*;’ z . -  Patronatu'* — ,Spóiek .rskiezo-haiidlow ych. -O b ».
• -tekowej Iwańezs 2- km,- ad Sokala- 20—25- km. Obsza? prze- wi i ąaki emi  każdego g o s p o d a r z a  r o.l n i s ą-ęiest na- 

saaczony na parcelację: 800 morgów roli,‘ 800 morgom łąk ieżed do rinst.ytucji srolarezej, jaką ..jest ■„.Rion“ ,.- kloty 
i 100 morgów star a.  ̂ * .1 teżr w -przeciąga 4ak> ikrófckicgo: .czasn zyskał aokie już

Cena knpna 22— 25.00u Mkp. za mórg roli, 18— -ógiólue -zaufanie u-- rolników, albowiem liczbarezłonków 
.iO.OOO Mkp. za mórg łąki, około 10.000 Mkp. za. mórg i wynosi przeszło 4 ityaiąee. Zapraszamy -Was,-bi-asia wiuś 
*t&wu moczar.  ̂ _ ! cianie-rolnicy, byście stawili? się. g-roniadiiie na-.sgrurea-

Majętnośc R a ę ś n i ó wk a ,  gmina Zarodzie, powiat? dzeeiu 1 członków Spółki W dliiil 30 maja b. r.. Nsj^ze- 
Immieniec,- stacja kolejewa Kornaczówka- na linji kolojo-: ;b.ramu tem będzie - ptezeS Rady nadzorczej nasze hi nsty- 
wej Zbaraż—Łanowe* Obszar: 700 morgów roli - (pierw ej ;-*acji,-.premjBE p-.-Witos, Pcagttiemy, by da .Spółki':,, Plon1* 
jaiości wrai a budynkami); dom mieszkalny, 2 budynki: dla Lnaieżeikwszyscy rolnicy; prAgniejpy. dla Spółki.- wybudo- 
alniby, jedna stodoła murowana, stajnia murowana, -ilaza ĵ vait_ duże magazyny; ? pragniemy stworzyć w-powiecie 
batonowa pod przyszły młyn, spuszczony stawek. 100 m«r-,j tarnowskim silną 'kooperatywą .-rolniczą, któr.aby b»a  
f*w; obsiane ozimyią, reszta obszaru mbsiana jarzyną- na pił-1 wzorem nietylko, ■, jak- dotąd w -iM-aicpoisce, .ale w.: całej 
lawę przez ludność miejscową,  ̂ pRzećfeypospolitej polskiej;-prsgmeiuy ująć .Inuuiei-wszel

Cena kupna aa mórg 22.000 .Mk?.- gotówką, do> 1-go artykułów rolniczych, a dostarczyć ludności nie
’ 5*»*nre- 1921, wraz a budynkami i połową zbiorów, , -jzbędnych towarów.: Tak dyrekcja, ias i, Rada-jaadr.orcza . 

I n f o r m a e y j  co do t y c h  ma j ą t k ó w  u d a i e 1 a ; daj^yly? wszelkich .starań • w zorganizowania L-ngrurito- 
- ©yr e knj a  T o w a r z y s t w a  A g r a r n o  - Os ad ni c z e - 1  waQtaspióiki. Od W aś,b.8sia rolnicy, wymagamy poparcia, 
fo , Lwów,  ul. H a l i c k a  21 i S e k c j a  O s a d n i c z a jHasłeta naszeiD, niech, będzie:- „ S w ó j  do s w ę g o “ 

‘ T o w a r a y s t w ą ,  Kr akó w,  u l i c a  C z y s t a  L. 8, H p |
i -

Dos
Fanów naczelników gmin,' Przewodniczących Kołek? roi*

(Slczych powiatu, tarnowskiego, oraz Członków „Pionu“ !
Uprzejmie prosimy ogłosić na gromadach gmia- 

sych, iż Spółka „Plon" zakupiła większą ilość mydła 
i świec, i towar ten sprzedawany będzie po ceaach 
skromnie niskich, tylko dla członków „Plonu1*, którzy 
®ają książeczki i pełny? udział. Równocześnie prosimy 
ogłosić, i i  w „Plonie** znajdują się większe ilości gio- 
«hu okrągłego, który sprzedawany jest dla członków 
i ludności biednej, po cenach zniżonych. „Plon* stara 
się tak, jak zeszłego roku, o zakupno mąki taniej dla 
ludności oiednej. Prosimy zaraz zrobić wykazy najbied­
niejszej ludności i wykazy te złożyć w „Plonie** do 30
» a ja 'b . r. Zawiadamiamy, iż „Plon“ przejął znaczną |stonlsław -'R uChałowi* 1^ ‘ T m u s z ‘ja n ”l00r R u ^ a ła T óźe f 
ilość taborów wojskowych (wozy, uprząż); rozsprzedaż 
pomiędzy rolników zacznie się w dniach najbliższych.
Czynimy również «Łarania o zakupno cukru, niezbędnie 
potrzebnego na czas zbiorą jagód, sprowadzenie jednak 
śnieży od zezwolenia rządu. W miesiącu lipcu otrzymać 
ma Spółka „Plon11 ała swoich członków sól bydlęcą. Sól 
jadalną wydają odnośne Składnice. Dzięki naszej Spółce 
otrzymał powiat tarnowski w roki* zeszłym i obecnym 
przeszłe 50 wagonów zboża do siewcą 150 wŁgoaów

D y r e k c j a :
Jan Jutzkieuncz 
Michał Bernas.

Wilhelm Y.rrześniomski,
Józef Bator.

Komisja rewizyjna: 
=Jan Bednarz. 

Kazimierz Suberla 
Franciszek Tahiau

Łui^pca prezesa Rady 
nadzorczej:

Filip Włodek.

N a G ó r n y
Gmina Kuszów 

na chrzcinach u pp 
p. .Topi, 740 Mkp., a 

| Marja Jop owa 50, A

przez starostwo-9.800 Mkp. Zebrane 
Ruchałów w.Ły.czanio ~a inicjatywą 
mianowicie ofiarowali: V/. Jop 100, 
Olchowski 100, Julja Olchoweka 50,

100, Józef oanusz 100, J. Szczecina 40.
P. Józef Tatara z Gtębowic — zebrane wśróć dziatwy 

szkolnej 406 Mkp.
Na Dom ludowy im. WSlosr v ! irakowle:
Dr A. Kuś od siebie i osób, nie chcących być -wymię- 

nionenii, 1000 Mkp. Dochód 7. przedstawienia W Ryglicach 
1500 Mkp. P. Boroń, naczelnik gminy Kaszów, .100 Mkp.; 
Leon Hajduga z Kaszowa 100 Mkp. Fkładka w . gminie 
Przeciszów 290 Mkp., a mianowicie: M. Makuch £0, W, 8a-, 
nak 20, J. Knapik 20, 8. Kuwik 5 8. Pawela 40,- J; 'Wójcik, 
10. J. Sanak 20, Fr. Sanak 20< J. Skrobać?, 10*1- Sb Michałek
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20, J. Parzymięso 20, Pr. Kościelniak 10, M Skrobacz 20, 
L Molenda 20, K. Bartuś 5.

: :arstw —  rooimy swoje,
Ciężkowice, w Chrzanowskim

Z dniem, kiedy naoza Ojczyzna zmartwychwstała, 
kiedy padły trony cesarzów, synowie tej ziemi po stru­
dzonej i wielkiej zawierusze wojenne., powracali do 
swych domów, o ile te jeszcze pozostały w całości. Jak 
wszędzie, tak i u nas, wzięto się do pracy ekonomicznej, 
organizując się poa sztandarem Piastowskim, Zarząd 
Koła P. S. L. w Ciężkowicach nie zasypiał gruszek 
w popiele; przeprowadził wybory do Rady gminnej, idąc 
naprzód, powoli oczyszczał pozarastane chwasty po 
nieboszczce Austrji, Najbardziej piekącą sprawą był 
tutaj kościół, do którego musiano chodzić prawie siedm 
kilometrów, co sprawiało straszną trudność dla tutejszej 
ludności z różnemi obrządkami religijnemi, jak n. p. po­
grzeby, śluby, chrzty i t. d.

■ • Rada ludowa gminna widząc to, zaczęła organizo­
wać tymczasowy komitet budowy kościoła w Ciężkowi­
cach, zbierając składki na takowy; były i sjj trudności 
v tak krytycznym czasie zaczynać coś podobnego bu­
dować, lecz po niespełna jednym i pół roku przyszliśmy 
do porozumienia z władzami dnohownemi i ndało nam 
się wprowadzić w życie żywy komitet budowy kościoła 
w naszej wiosce z przewodniczącym na czeiś, bardzo 
umiłowanym nam katechetą, ks. Andrzejem Mroczkiem 
5 naszej parafji w Jaworznie i wielu innymi panami z ja­
worznickiego gwarectwa węglowego i dyrektorem fabryki 
cementu w Szczakowej, oraz kilku rolnikami i kolejarzami. 
Komitet ten wziął się napiawdę do żywej pracy, zbie­
rając nmterjał na upragniony mu cel i, jak się (kazało, 
już w ubiegłym roku zakupiono ze składek -nazbie­
ranych:

Monstrancję za 42.000
puszkę „ i $.000
Kielich „ 13.000
ornaty „ i.7.000

otrzymano zaś od swojego ro­
daka, ks Palucha, jeden ornat 
' wiele innych przyborów ko­
ścielnych, wai lości około rs.ooo

czyli razem lOO.Ouo 
i to w dnia obrania się komitetu wyda:ną {v»moc uzy­
skaliśmy od gwarectwa węglowego w Jawmrziue i od 
fabryki cementu w Szczakowej, bo około dwa mil jony 
w gotówce i w kredycie, za ca składamy w pierwszym 
•zędzió tym instytucjom, jakoteż wszystkim ofiarodaw­
com serdeczne „Bóg'zapłać!"

Dnia 17-go kwietnia b. r. odbyto się tu uroczyste 
nabożeństwo na intencję budowy plebanji i powiększe­
nia kaplicy, które odprawił czcigodny ks. Mroczek, 
przewód□. komitetu, przyczem wygłosił piękną'i pamiętną 
mowę do swych wiernych ze słowami jak ślubuje 
Matce Najśw. Nieustającej pomocy, iż nie przestanie 
pracować, dopóki świątynia jej tutaj me stanie.- gdyż 
tylko za jej pośrednictwem ,iest £o możliwa <><i
komitetowych, rodziców i dzieci ĵ ęj sam :j przysięgi, żo­
nie poprzestaną razem z nim pracować, dopóki nie osiągną 
celu. Wszyscy uroczyście ze łzami w oczach ślubowali;

będzie to dzień dla nas pamiętny po wieczne czasy. Oby 
Fam Jezus dał długie lata dożyć naszemu czcigodnemu 
duszpasterzowi, A. Mroczkowi, jakotaż i przewielebnemu 
ks. prałatowi za pomoc.

Do Was zaś, kochani bracia ludowcy na wszyst­
kich ziemiach polskich, uciekamy się z gorącem apelem, 
byście nam mogli przyjść z pomocą, przynosząc nam 
chociaż po jednej cegiełce na zamierzony cel, a da Bóg 
za jakieś cztery miesiące dojdziemy do togo, że będziemy 
mieli swoją parafję, czego i Wam, kochani bracia, ży­
czymy, składając z góry staropolskie „Bóg zapłać!" za 
ofiarowane datki.

Datki należy przesyłać pod adresem: Komitet bu­
dowy kościoła w Ciężkowicach, poczta Szczakowa, powiat 
Chrzanów.

Zasyłając cześć i ludowe pozdrowienie, polecamy się 
J. Ślusarczyk, przew. grn. R. L. P. S. Ł. i członek ko­
mitetu budowy kościoła w Ciężkowicach.

Rzezawa w Bocheńskiem. W dam 5 maja b. r. odbył 
się tu wiec przy udziale około 2000 ludzi, na którym zło­
żyli sprawozdanie poselskie pp. posłowie: dr K le  m i k  
i R u d n ik .

W iec zagaił tutejszy kierownik szkoły, p. St. Polek, 
którego też jednogłośnie wybrano przewodniczącym. Następ­
nie zabrał głos poseł dr Kiernik. Mówca ten, w przeszła 
półtoragodzinuera przemówieniu, omówił program P. S. L,, 
a zarazem podniósł doniosłość ustaw uchwalonych przez 
Sejm i to ustaw w przeważnej części biorących w obronę 
małorolnych i bezrolnych. Mowa jego wywarła znakomito 
wrażenie. Nawet przeciwnicy polityczni nie ośmielili się 
przerywać mówcy. Całe masy słuchały mowy z zaparty* 
oddechem. Nic też dziwnego, że po ukończeniu, nawet !u» 
dzie z innych partyj, nie mogli powstrzymać się od wyra 
żenią podziwu i podziękowania.

Następnie zabrał głos poseł p. Rndnik. Mówca scha­
rakteryzował walkę stronnictw w Sejmie, wykazał różne po­
prawki w ustawach, jakie przeprowadzono, dzięki popareią 
P. S. L. Dosadnie przedstawił walkę ze Senatem, jaką 
stronnictwo musiało stoczyć. Omówił jeszcze inne sprawy, 
z punktu w dzenia powiatowego i państwowego. Mówcę >zę. 
siście oklaskiwano. Potem zabrał głos dr Klimek, jako oro 
dzony w tutejszej parafji. Wygłosił piękną i rzeczową mowę 
Podniósł walkę kbs posiadających, • skierowaną przeciw lu­
dowi roboczemu. Wspomniał także o największej bołąi-zo 
paraiji, a mianowicie budowie plebanji, której to budowy 
gwałtownie się domaga tutejszy ksiąiz proboszcz. Paraf ja 
tutejsza posiada znaczne dobra, bo do 200 morgów mli 
i łąk. Ludność jednogłośnie godzi się na to, aby sprzedm 
choć ze ,2f0 morgów i wvbuuo-vać piebanję, „ale cóż, kiadj
na to nie chce się zgodzić JjRuadz kanonik i koniecznia 
chcą cały ciężar włożyć na paraf ja n. Ludność widzi, że ko­
ściół i cmentarz są zupełnie zaniedbane, nie ogrodzone,
i chce najpierw te świętości zabezpieczyć, a później przyj­
dzie czas i na piobanję.

Następnie przemawiał K. Puzia. ^tojałowszczyk. Ten 
mówca eh iał wydać -świadectwo moralności dla stronnictwa 
i obecnych pogłów. Odpowiedział mu dr Kiernik i oświad 
czyt ku zadowoleniu wszystkich, że czułby się pokrzywdzę 
nym, gdyby mn miał wydawać świadectwo mor.ilnuśc-i ten,
który żyje z kobietą ^ua wiarę"1. Następnie przemawiaj
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Gałka z Jodłówki, Kłoś s  Rzezawy, Klimek z Ostrowa Król. 
i Stachnik z Dąbrówki.

Później odczytał rezolucje dr Klimek, które jedno­
głośnie przyjęto. Podnieść należy powagę i spokój, jaki pa­
nował w czasie wiecu; w tutejszej parafji jest dużo kole­
jarzy, którzy, jak widać, chętnie garną się pod sztandar 
P. S. L. Ze spokojem i taktem przysłuchiwał się obradom 
tutejszy ksiądz katecheta, i miał sposobność przekonać się, 
że nikt nie atakuje ani Kościoła, aui świętości katolickich.

s. s.
Mszana Dolna, w Limanowskiem. W  pierwszy dzień 

Zielonych Świąt odbył się w naszem miasteczku, na pod­
wórcu strażnicy, wspaniały wiec P. S. L. przy udziale prze­
szło 1.000 osób, tak z bliskiej okolicy, jak i z dalszych 
zakątków ziemi podhalańskiej.

Zgromadzenie zagaił pod gołem niebem tutejszy dzielny 
działacz ludowy, p. Poehołek; przewodniczącym wybrano 
p. Ziębę, wójta z Gliśnego, sekretarzował p. Dudzik. Pierw­
szy zabrał glos poseł Łaskuda i omówił wyczerpująco pracę 
Klubu poselskiego P. S. L,, poczem przemawiali: p. Czuła 
o Górnym Siąsku i p. Buch o organizacji. Następnie poseł 
Narcyz Potoczek omówił ważniejsze zagadnienia n z j poli­
tyki ludowej i państwowej, objaśnił cały szereg ustaw, 
wreszcie zachęcił do jedności i zgody w chłopskim obozie. 
W  dyskusji zabierali głos pp,; Stochur, który piętnował 
jaskrawe nadużycia tamtejszej policji państwowej, jak n. p. 
zabieranie ludności bezprawnie ubrań i butów. W obronie 
policji stanął ks. Stabrawa, dostał jednak odprawę od posła 
Potoczka, że broni nadużyć, ale nie pokrzywdzonych. Uchwa­
lono z entuzjazmem' wotum ufności Klubowi posłów P. S. L., 
prezydentowi Witosowi, nadto rezolucję za wolnym handlem, 
cześć i pozdrowienie dla Górnoślązaków, wreszcie wezwanie 
do wszystkich odłamów ludowych, aby złączyły swoje siły, 
celem wywalczenia należnych praw ludowi. Okrzykiem na 
cześć wolnej, ludowej Polski, prezydenta Witosa i posłów 
ludowych, zakończono wiec, który na naszych góralach spra­
wił niezatarte wrażenie. Uczestnik,

N ie d ź w ie d ź ,  W Limanowskiem. Mieliśmy tu w drugi 
dzień Zielonych Świąt m łą niespodziankę, poniewaś zjechali 
do nas pp.: poseł Łaskuda i delegaci P. S. L., celem urzą­
dzenia wiecu. Wiec rzeczywiście udał się wspaniale, gdyż 
po sumie zgromadziło sio na obszernym rynku około i.OuO 
naszych dzielnych górali. •

Otworzył zgromadzenie znany pisarz Podhala, p. Wł. 
Orkan, powołując na przewodniczącego Jana Burka, na za­
stępcę. Józefa Zapalę, a na sekretarza Jcina Kurier;, sm 
zgromadzeni jednogłośnie potwierdzili. Pierwszy zaorał glos 
poseł Łaskuda i zdał sprawozdanie z czynności poselskiej 
tak swojej, jak i całego Klubu PfjB: Ł y3ast|(|ue p. Oznła 
omówił w dłuższym wywodzie wszystkie sp r aw y ,  '.'obchodzące 
lud, a więc: reformę rolną, walkę o rządy ludowo. A kon - 
stytu ji, Górnym 'Sląaju, a wreszcie zachęcił doi organizacji, 
oświaty i prenumerowania pism ludowych. W  rozuitaeie 
zgłosi‘o j ę  kilkunastu nowych prenumeratorów „Piasta11, 
ftfitaaio zobowiązano się rozszerzać to pismo na całym Pod­
halu. Wkoiisti o organizacji mówił p. Buch, poczem uchwa­
lono następujące rezolucje: Cześć i uznanie prezydentowi
Witosowi, wotum ufności posłowi Łaskudzie L całemu Klu­
bowi P. S. Ł., pozdrowienie dla dzielnych braci Górnoślą­
zaków, za woinira handlem, i zniesieniem ustawy Kasach 
chorych. Wkońca j>. W arieto podziękował imienitsn zebra­
nych tak posłowi Łaskndzie. jak i pr/ybyłym delegatom 
P. S. L., poczem p;z:ivodniczący wiec rozwiązał, a pos.et 
Łt»&nda ja k  i np. delegaci, długo jesscze udzielali ludności

rozmaitych porad i wyjaśnień. W iec ten najlepiej dowiódł, 
że ludność Podhala stoi silnie przy P. S. L. Ooecny

Z Tar nowskiego.
Dnia 1 maja odbył się w S k r z y s z o w i e  wiec uprą* 

wozdawczy posła K r ę ż l a ,  na który przybyło kilkaset ludzi.
Dnia 8 maja odbył się wiec o godz. 1 po połndnin 

we W o l i  R z ę d z i ń s k i e j ,  któremu przewodniczył p. Sta-’ 
nisław Drwal, a sytuację polityczną w państwie przedstawili 
pp.: dr Czech, Starzyk Iguacy, Franciszek Gawin. W  dys­
kusji zabierało głos kilkunastu miejscowych gospodarzy.

Tegoż dnia o godz. 51/ 2 po połud. odbył się na E z ę  
d ż i n i e  wiec, któremu przewodniczył p. Gawin Franciszek, 
wójt z Rzędzina, a referat o sytuacji politycznej wygłosił 
dr Czech, poczetu wywiązała się dyskusja. Na wiec przy­
było parę tysięcy ludzi obojga płci.

Duia 15 maja odbył się w J o d ł o w e j  po go Iz. 9 1/., 
rano wiec sprawozdawczy posła A d a m a  K r ę ż l a .  Tysiące 
luazi obojga płci słuchały w skupieniu wywodów posła Krężla 
i dra Czecha. Tamtejszy wikary starał się . w karczemny 
sposób rozbić obrady zapomocą kłótni z mówcami, nie każde 
jogo odezwanie się zostało odparto przez p. Kięzia i O.eens 
ku wielkiej radości wielotysięcznej rzeszy zgromadzonego ino- 
Widząc ks. wikary, że nie da rady, poszedł FjJo pomoc 
tamtejszego proboszcza, ale ten odmówił współudziału w t wz­
bijaniu wiecu ludowego. W  dyskusji przemawiali mięazy 
innymi: p. Jan Warzecha, p. Kazimierz Kapłon i wielu inrfcjch.

Tegoż dnia odbył się po południu o godz. 5 w L u li­
c z y  pu uliczny wiec pod gołem niebfcm, któremu. pr<o ■■■ • 
niczyi p. Trojan. P. poseł Krężel złoży! sprawozdanie poselski 
a p. dr Czech, nawiązując do wywodów posła, przedstawił 
sytuację polityczną. W  dyskusji zabierało gms wielu mów­
ców z pośród miejscowych gospodarzy.

Dnia 16 maja o godz. rano odbył się pod gołej? 
niebem w R y g l i c a c h  publiczny wiec. Bo zagajenia prze* 
tamtejszego kierownika poczty, p. Romualda Eci.-.heita. wy­
brano prezydium, składające się z p. Jana W in U, kierow­
nika szkoły, jako przewodniczącego, p. Konstantego Sowiń­
skiego i p. Romualda Keicheita, jako sekretarza. Sytuację 
polityczną, w związku ze sprawą reformy rolnei, przedsta­
wili pp.: poseł Adam Krężel, dr Michał Czech, Romuald 
Reieholt i Wirtal. W  dyskusji przemawiali zgodnie z refe­
rentami: ks. proboszcz Wyrwa, p. Wańtuch Michał z Jo- 
dłówki i wielu innych.

Na wszystkich tych wiecach uchwalono jeńlmgicśui* 
przez aklamacjo następujące rezolucje:

Wyrazić Pliaezelffeowi państwa, Józefowi Piłsud­
skiemu, i prerajerowi. Wincentemu Witosowi, cześć i podziękę 
za ich niestrudzoną pracę przy budowie szerokiej i potężno* 
Polski i utrwalanie demokracji.

Domagać się jak najszybszego przeprowadzenia reform) 
rolnej i forsownej pracy nad skolonizowaniem kresów

Domagać się ad rządu, aby poczynił energiczne kroki 
u rządu sowietów, aby jeńcy wojenni zostali natychmiast 
odesłani do Polski.

Wezwać rząd, aby wszystkie siły swoje wytężył w kin 
rnuka odbudowy państwa, a w szczególności, żeby prze­
szkodził lichwie drzewnej i postarał się p drzewo budulców* 
i otałowe dla ludności.

poraagay się od Sejmu. # y  przy uchwalaniu ustaw) 
nimbie wojskowej wprowadził - 'rg-.tpfzaoję siły (brojne^ 

państwa. \ tóraby wychowywała ' 'hywtMUb •
pionki, iak t,o essymty arssw ■snfr-sw.-



Dorastać się sd czynników kompetentnych zniżki opłat 
od uprawy^ tytonia dla własnej potrzeby włościaństwa.

Dsaagać się jak najszybszego wprowadzania wolnego 
handlu.

Domagać alę. rozszerzenia ustawy o bespłatnem nada­
nia ziemi żsialarsora - m*. 'krasach także na wszystkich, 
którzy cheą kresy zasiedlić i  tam gospodarować.

Domagać *ię, aby wymiar podatków odbywał, się spra­
wiedliwie i równomiernie i wby. komisje szacunkowe powo­
łane s. pośród obywateli, wybierała .cała ludność.

- * *  _ __________

Łlstf,
Z W ielickiego. W* powiecie wielickim' jest straszne 

rozgoryczenie aa pesfa socjalistycznego p. Klemensiewicza, 
a ta z powoda, że przed niedawnym czasem tenże poseł 
krzyczał na zgromadzeniach i przy pochodach wywieszał 
tablice z napisami; „ziami* dla chłopćw“, szc?ególnie dla 
służby 1 małorolnych.

Fe niedługim ezasie tenis .sam .poseł Klemensiewicz 
zmienia zasadę i kupuje dobra ziemskie w puwieoi® wieli­
ckim, w gminie Sygneczów. Służba dworska, inwalidzi i ma­
łorolni miejscowi zostali zaś takimi samymi biedakami, ja­
kimi byli przed uchwaleniem reformy rolnej.

Rozgoryczenie jest tern większe, że ludzie, nawet, tuż 
pod Krakowem, nie mówiąc o kresaeb, siedzą jeszcze od po­
czątku wojny w norach ziemnych i rząd w wolnem tempie 
przychodzi im z pomoeą, natomiast zaraz po zaknpnis dworu 
przez p. Klemensiewicza rząd przychodzi mu natychmiast 
z pomocą i. samochody kursują w szaloaem tempie z Krakowa 
do Sygnbezowa, zwożąc mu msterjał budowlany, t. j. drzewo,, 
deski, cegłę, sztachety na ogrodzenie, gwoździe i t. p. rzeczy.

Nie koniec na tem. Powiat tutejszy został ogołocony 
ze środków żywności z powodu nałożenia wysokiego kon­
tyngentu zboża, a saczególnie na wsi pomiędzy bezrolnymi 
i małorolnymi, gdyż nia dostają żadnej aprowizacji. Tyrn- 
szasem p. poseł Klemensiewicz dostaje asygnatę z urzędu 
gospodarczego w Krakowie na pobór 100 ct. m. owsa dla 
koni i 70 ct. m. zboża chlebowego kontyngentowego po cenie 
maksymaltisj. Wymiata się resztki zboża z . magazynów 
powiatowych i pobiera jednostka za eo ? Ozy za te, ie  
jest posłem socjalistycznym, a dziesiątki tysięcy ludności 
w powieci# głoduje i szerzy się tyfus. Rozgoryczenie j jest 
tem większe, że burd*o dużo rolników nie oddało w termi­
nie, t. j. do 25 sierpnia przeznaeaonej im 1/i  części zboża 
wyznaczonego kontyngentu, zostali ukarani, na przykład za 
nieoddanie 19 kg zboża na 3000 Mkp. grzywny i 7 dni 
nresztu, ehociaź ten rolnik nie był opornym, leci nie był 
w stanie na tenże czas wynłóeić, bo sam w podeszłym 
wieku, chorowity, a synowie poszli bronić matki ojczyzny; 
takie zboże, zlane potem chłopskim i pokutą aresztu, zabiera 
masowo obszarnik, naturalnie po maksymalnej cenie, a nę­
dzarz z. miasta i wsi musi kupować po cenach paskarskich.

Na razie tylko tyle, bo nie cheę zajmować dużo 
miejsca w gazetce. Gołąb.

Zakopane. Zakopane zawsze czułe na wszystko, co się 
w Polsee i dla Polski dzieje, z oburzeniem przyjęło wiado­
mości krzywdząca Pelskę na Górnym Śląsku, i w krótkiej 

.manifestacji, dało wyraz swego protestu przeciwko krzywdzie. 
Za protestem nastąpił czyn. W  niedzielę 8 maja zebrał się 

. uroczysty wiec po sumie przed kościołem, który miał dać 
sposobność społeczeństwa zakopiańskiemu do postanowienia 

.szynnej pomocy dla bohaterskich braci, wałczących dla Pol­

ski w imię sprawiedliwości• .na Górnym Śląsku, -Wie*-zagaił 
prezes Związku Górali, p. Franctssek Pawlica. Gorąco, prze­
mawiali mówcy, między innymi p, pośsł'W ojciech Roj, Jap 
Pęksa, . imieniem rzemieślników p. Józef. Miś i inni. Ovro- 
cem wiecu były następujące rezolucje:

.' 1) W iec - mieszkańców Zakopanego i gości z -ca łe j 
Polski, odbyty dnia 8 miaja b. r., protestuje jak nijuroczy­
ściej przeciwko krzywdzącemu. projektowi komisji aljaflckiej 
w sprawie Górpego Śląska.

2) Wyraża . cześć l  hołd braeiom " Górnoślązakom z* 
za ich ofiarne poświęcenie i przywiązanie dla ojczyzny 
Polski,

3) W i«s,apeluje do rządu .polskiego, by jak .najener­
giczniej wziął w obronę powstańców.

4) Wiec uchwala, by dawny komitet obrony państwa 
podjął akcję zapomogową dla. ofiar .na Górnym Śląska.

Wiec zakończono „R otą15 oraz gorącem! okrzykami 
na cześć bohaterów Górnoślązaków.

Szaflary (na Podhalu). W . jodae z ostatnik niedzieli 
kwietnia zrobili w nasej. w s i. nasi' duchowni pogadankę, 
a inacej powiedziawsy, nagonka, o.nriecek do kosara stron­
nictwa indowe-katalickiego. ' Po zagojeniu uroeistości zacęło 
sie odśpiwowanie wsićkik grzechów, jakie ludowcy porobili; 
Indziska słuchali, tego wsićkiego ciekawie, przewoźnie star® 
baby, bo jaz* gęby pootwierały, alo nohardzij to sićko przy­
padło do serca. .panu Majewskiemu, bo •przyświaćył,. ze to 
ta tak musiało być, kiedy tak godajom na ludowców, a z* 
sie Majewski aaiiudowcak zna, to my sie. tę przekonali haj; 
nie wiem, cy on sie ty baby spytoł, abo kogo inego, 
wtórzy to posłowie zrobili, co jego baba brała od -Austryjo- 
kćw zosiłki za kiela on był na wojnie w Hamaryce l nie- 
downe sie wrócił, ino zaś nia tak, jaka ini m wojny. Po 
wypowiedzynin sićkik tyk nieprawość,; .przystąpiono do- za ło­
zy nio Związku katolicko-ludowego w nasej wsi; wybór do 
zarządu był trocho trudny, bo ta uie wsieka tak myślą, 
jako Majewski, ale ze Majowśki nabroł takiego prżekonanio, 
tak został głową zarządu; utworzono takzo haj i sekretarza, 
co to sie umie podobno i krzyzem podpisać. Przy końcn 
tego wsićkiego zaeyni zaplsować łudzi, ale jus nie wiem, 
na eo, bo 8i» ludziska zaeyni pchać ze skoly do pola i mię­
dzy sobą i mnie tys wypchali; ciekawiło mio bardzo, na co 
tyz to zapisowa!;, alok. sie haj ni mok z nikogo dowiedzieć; 
rzeko ze to musieli zapisować na te żużle, co. nom ta haj 
poseł Madej łońskiego roku obiecoł, abo tea może na-jaki* 
krople plebiscit.owe, bo ta .bez tyk żużli abo i krbpli to 
stronnictwo męią pociecho bedzie miało w nasej wsi.

Bo my ta prawie— haj— samo chłopy. Obecny.

1N ŻY N 1E K  B O L E S Ł A W \S K Ą P S K I
K r u k ó w , u l i c a  K r .e m e r a w s k a .iO , J. p . T « l .  2 5 5 0 . 
upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 

parcelacje majątków. 359 9 10

W ó z k i  n o w e  h e z  r e s o r ć w  sprzedaje kowal Szym- 
śki. Kraków, ulica Rakowicka 11. 538 3 3

U n ie w a ż n ia  sl«ę zgubione papiery wojskowe Jakóba 
Szwarza, Kraków, ulica Szeroka. 616

U n ie w a ż n ia  *I*)yzgubionąJrartę wojskową Tomasz* 
Boloza, ur, 1898 r. w. Kekuszce, powiat Nowy Sącz. 615

U n ie w a ż n ia m  kartę zwolnienia- tymczasowej -demo* 
bilizaeji. Ludwik Sroka; Zabruie, po-wiat Dąbrowa. 614

U niew ażnia sic; skradzioną kartę zwolnienia Nr 
2.574 Władysława Peszko z Panfilowie, p. Przeworsk. 592
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MmMsuepi mniMczego!
% łRSsąjci0 się u a ajencje za wysoką prowizją do Apteki 

-'Red sra, Kraków, ulica Karmelicka .23. 567 2 2

I f r a u B i w
mydła toaletowe, kosmetyki, mydło do prania, Kici, pasty 
do obuwia, farbki, poleca za zaliczką pocztową przedsiawi- 

_  ciel fabryki; 470 5 5

W P AJĘCZN IE  —  ZIEMIA PIOTRKOW SKA.
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O D B . Z  W J Ł .
Dla wybudowy kresów wschodnich potrzeba inżynie­

rów, architektów, budowniczych, leśników, techników, ra- 
chcnkowców, przedsiębiorców, -rzemieślników i wyszkolo­
nych, biurowych sit pomocniczych.

Przyjmie się tych, którzy, oprócz enęei zdobycia spo­
sobności uczciwej i rentownej prany, rozum i ą i czują, ż» 
na naszych kresach spełniać należy 'ideowe

Stanąyiaka wyznaczy się w miastach krsnewył®. Wa­
runki będą oznaczone indywidualnie. W zasadzie .po»(ano- 
wiono: płace wyższe od tutejszych, zwrot wszelkich w y­
datków, podróży i przeniesienia, ułatwienia i .udogodnienia 
życiowe, aprowizaeyjne i mieszkaniowe.

Zgłoszenia na razie tylko pisemne (z podaniem-adresu, 
studjów, krótkiego opisu dotychczasowych .zajęć, "odpisu 
metryki, ilości rodziny i ewentualnie szczegółowych warun­
ków! przesyłać proszę pod adresem: Id a  Ł . iS a a u iS i, 

'dyrektor odbudowy, K r a k d w , Krzysztofory. ić-ći*

ll|P  «t*ssi

" W f  t  
K 8 tf4 1 .% '& K lm m&wi

benzynowe, marki *K5raus« — 
© s i l e  6  I5F , przewoźne, zupeł­
nie nowe, do poruszania wszelkich 
u^szyn rolniczych, małych tarta­
ków i młynów, dostarcza natych­
miast ze składu w Krakowie:

h it  Jener&lna Reprezentacja 3-4

1 -Romer, M
OgAnssaranfie l i e ^ t a e ) ! .

Dnia 4 czerwca b. r. o godzinie 10 rano odbędzie się 
licytacja realności łw-h K-4-w'Kalwarji Zebrzydowskiej, obuj" 
mającej 'dom .parterowy z,.piecem .piekarakiin, skiopem, bń-. 
sśynkami .gcspodarc«eini i kawałkiem gruntu. Cena wywo­
łania 1,000.000 Mk p. i>81 i! 3 ,

S ą d  p o w ia t o w y ,  O d d z ia ł  1*
łKakwarja, .'dnia 10 maja 1321 r.

Ważne dla osadników, małorolnych, służby dwor­
skiej i t. d .!

Na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego 
w Warszawie z dnia 30 października 1920 r., L. 16.783 IP 
Oddział pareelaeyjny Ziemskiego Banku Kredytnwatcc. »>>, 

[ Lwowie, dawniej przy ulicy'3-go Maja L. 12. -w hu-
] dynku bankowym przy ulicy S-gc Maja L, 6. pitrcUm* jst~  
i Jąt&i, położone w e wschodniej Małopolsce. Parcelację ąK-ze- 
>prowadza na dogodnych warunkach. Udziela pożyczek hi* 

• j potecznyćh na zakupione grunta, jak również wyrabia po- 
, jtżyczki z państwowego funduszu osadniczego.

Transakcje, wykonane przez Oddział pareelaeyjny 
1 Ziemskiego Banku kredytowego we Lwowie, nie wymagają 
; osobnego zezwolenia rządu.

W razie potrzeby pośredniczy Oddział pareelaeyjny 
i w udzielaniu kredytu właścimclorn dóbr zieinsfcńsft na cele 
ctidłużania majątków, na parcelację przoznacaonyen.

Wszelkich inrormacyj, dotyczących .parcelacji, kupna 
;i sprzedaży majątków ziemskich, udziela odwrotnie, pisem- 
"ide lub ustnie w biurze ed godziny 9-tej rano do 8-dej

P o p i e r a j c i e  p p » & i s f y s ł  i k F t i f o w y i J
najlepszej -jakości w- paczkach, — 

pocztą, -opłatnie, za zaliczką
v5 -fclg z a  7 0 0  M k  p .

M ydełek pięć .tuzinówtokoło pięć klg za 1.440 marek poi.: 
poteca firm a: 670 1 5

I .  BINZE8 , Krabśw, ulica Kadziwiłłowska L. 15,

po poyaamu. 607 1 3

L. m .: U. 216721.

W Y R O K .
<604

S5ŁE i wszelkie przyfoory .pszczelne
W IR Ó W K I do mleka

■4 wszelkie ariyh , w-zakres.nsteczarstwa wehtt-
.d*ąee. 573 2 2

- J L I » W 1 K  ł ^ I E S Z H j © W S K i
W  W A R S Z A W IE  — P L A C  T R Z E C H  K R Z Y Ż Y  L . S . 

Firma nabywa miód i wosk w każdej ilości.

f l W B Ó B Y  I K M M E l
® poleca'firm a: J m e f  J d r a s z , poczta Korczyna, Nr “  
_  .319, obok Krosna, Małopolska. 546 3 4 *
H WfSF" ‘ Próbki przesyła za nadesłaniem 50 Mk. ”

Wszech nauk lekarskich 585 2 2

Mr OTARKJNT-ŁUDIHIRSKI
były lekarz szpitali wiedeńskich i krakowskich, przyjmuje 
c h o r y c h ,  jak dawniej, w Krakowie, u ! .  K a r m e l i c k a  S I , 
zd  godziny 9 do II przedpołudniem i od 3 do 5 po południu.

W  imieniu R zeczypospolitej Polskiej!
.Sąd powiatowy w Kolbuszowej wydał, wskutek oskar­

żenia, wniesionego przez funkcjonariusza prokuratorii pań­
stwa, przeciw Wojciechowi Olesiowi o przeki-oezeajp z art. 
19 ust, z dnia 2 lipca 1920 r., L. 67, Dz. u. Rzpltej Polskiej, 
w przytomności funkcjonariusza prokuratorj! państwa, Au­
gustynowicza, jako oskarżyciela publicznego, w obecności 
oskarżonego. Wojciecha Olesia, pa przeprowadzeniu w d'hv, 
dzisiejszym rozprawy głównej, na wniosek oskarżyciela p i 
blicznego na ukaranie, następujący w yrok:

Wojciech Oleś, lat 46." urodzony i zamieszkały-w Ja- 
Igodniku, rzymske-kat., żonaty, bezdzietny, gospodarz ns 
'5  morgach ziemi, analfabeta, syn Kazimierza i Petroneli, 
nie karany, winien jest przekroczenia z art. 13 ust. z dnia 
2 lipca 1920 r., L. 67, Dz. u. Rzpltej Polskiej, którego się 
dopuścił przez to, że w marcu b. r. w Cmolasie za artykuł 
powszechnego użytku, jakim jest łubin, żądał rozmyślnie 
ceny oczywiści# nadmiernej, bo 160 Mk za 25 klg łubinu, 
a 350 Mk za litr koniezu nasiennego, i za to skazany zo­
staje, po r  vśli art. 19 i 29 tej samej ustawy, na grzywnę 
w kwocie : A)0 Mk z tern, że w razie nieściągalności grzywny 
kara aresztu przez 14 dni wykonaną zostanie, a w myśl. 
§ 389 p. k. na ponoszenie kosztów karnych.

Zarazem po myśli art. 32 tej samej ustawy zarządza 
się ogłoszenie tenoru wyroku na koszt oskarżonego -w ty­
godniku .Piast*, oraz wywieszenie przez dni 14 na drswiasfe 
domu oskarżonego

S ąd  p o w ia t o w y , O tfdzta ! V .
Kolbuszowa, dnia 18 kwietnia 1921 r.
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Z A W I A D O M I E N I E .
Dnia 23  maja 1921 r. odbędzie się

W A L N E  Z E B R A N IE
Spółki hodowców drobiu w sali Stowarzyszenia .Jutrzenka* 
w Pilźrde. Początek o godzinie 3-ciej, względnie o 4-tej, po 
południu bez względu na ilość członków.

PORZĄOEK DZIENNY: *
1) Zagajenie;
2) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania;
3) Sprawozdanie Dyrekcji;
4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej, przyjęcie racnunków 

i uchwalenie absulutorjUm;
51 Uchwaleni* wysokości dywidendy;
6) Rozdział zysków;
7) Sprawa organizacji Spółki;
81 W ybór członka Rady zawiadowczej;
9) W ybór członków Komisji kontrolującej;

101 Sprawa podwyższenia udziałów;
11) Wnioski i interpelacje członków.

Pilzno, dnia 8 maja 19*21 r.
Spółka hodowców drobiu.

Prezes:
597 Franciszek f.kyszyeki rop.

Wracają z Amaryki rodacy nasi
którzy nauczyli się tam w. fa brykach dobrze, tanio i prędko 
pracować. Złączyli się oni w Stowarzyszenie mechaników 

polskich z Ameryki i jest ich już przeszło 13.000!
Wis gadsnierz, leca szyncia pomagają oni GJssyinis i
Dotychczas założyli już w Polsce kilką swoich własnych fa­
bryk, które wyrabiają różne maszyny i narzędzia rolnicze, 
jak: a iiocarkł,'sleezkarki, w ialal#, k ieraty, obrabiark i da 
u -sew a 1 n^etali, traktory czyli p ługi m otorow e S-ski- 
bi>w8, g -r a k i i t. p. Niema lepszych i tańszych maszyn 
i narzędzi nad te, które wyrabiane są we własnych wy­
twórniach Stowarzyszenia mechaników polskich z Ameryki.
Xto potrzebuje i chce kupić, niech napisze list pod adresem :

Contrala handlowa Stowarzyszenia mschanikćw
w Warszawie, ul. Marszałkowska 46. 613 1 4

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
członków Spółki ro ’niczo-handlowej .Plon* w Tarnowie od­
będzie się d n ia  3 0  m aja S921 r. o godzinie 11-tej przed 

południem w sali .Sokoła* w Tarnowie.
P il R Z Ą D E K  D Z fE H N Y ;

) Zagajenie i odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia;

2) Sprawozdanie Rady nadzorczej;
1) Sprawozdanie Dyrekcji;
i) Sprawozdanie z iustraeji, przeprowadzonej przez lustra­

tora Patronatu;
5) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek na udziele­

nie absolntorjum Radzie nadzorczej i Dyrekcji;
6) Rozdział czystego zysku;
7) Uchwalenie wysokości udziałów;
8) W ybór członków Rady nadzorczej;
9) W ybór 4 członków Komisji rewizyjnej;

;0) Wnioski, i interpelacje.
W razie braku kompletu odbędzie się nowtórne Z g ro ­

madzenie w tym samym dniu i lokalu o godzinie 12 w po­
łudnie. Wstęp na salę i udzirł w obradach dozwolony tylko 
członkom za okazaniem książeczki udziałowej, opiewającej 
'.ajmniej na 100 Mk p.

Tarnów, dnia 15 maja 1921 f. 618
Sekretarz: Prezes Rady nadz.:

Jaa Juszkiewicz. Wincenty Witos.

Rrany podwójne 1 potsójne m arki gofherr*  
S ch ro n *  t:, 578 2 3

Babki i młotki wagi 6 9 9  gr do kos,
Płogi żelazne marki lEofherr-Scbrantz,
Prasy do siana »
O sełki czarne i białe

N A D E S Z Ł Y .
„TRAftfAR", TOWAfitŻifSTWO HANDLOWE

WIEDEŃ I,
HAMBURG, BUDAPESZT, BUKARESZT, ZAGRZEiS.

Skład na Polskę:
W  KRAKOWIE -  ULICA Ś W . SEBASTJANA L. 16.

Telefon Nr 2389.

603

IV następnych numerach bę­
dzie r.a tem miejscu ogłosze­
nie — mydło do prania >Fat«.

K osy, sierpy, osełk i, w idły, łopaty, łań­
cuchy, siekiery, piły, miechy kow alskie, 
papa dachowa — gwoździe I narzędzia 

teckiiiczn© — poleca: 415 4 5

‘H a ia d el ż e l a z a  M . K I E R S K I
WE LWOWIE — PASAŻ SI l KOLAS CHA.

Doskonałe m aszyny do szycia, opony 
i węże do rowerów, wszelkie instru- 
menta muzyczne, aparaty i przybcry  
fotograficzne pierwszorzędnej jakości, 

poleca po cenach umiarkowanych:

J Ó Z E F  K U K U L S K I
J A S Ł O , L I , .  K O Ś C I U S Z K O 577 2 2

DLA KRÓW mleczny proszek „W akcyryna4*.
• Wakcyryna* zwiększa wydajność dobrego mleka 
z dużą zawartością tłuszczu. »Was:cyryna«_ zwiększa 
wydajność masła. .W akcyryna* wzmacnia organy 
trawienia, poprawia apetyt i chroni od chorób. Do­
dawajcie do paszy krowom .W akcyrynę*, a będzie­
cie mieli dużo dobrego mleka i masła. ■— Sprzedaż 
w aptekach i składach aptecznych. Główny skład: 
Apteka St. i K. W ągrowskich ł A. Kadecza w W ar­
szawie, ulica Chłodna 16. — Wysyła się również za 

zaliczeniem pocztowem, 460 4 10



t m & m  a « L N i c I ^ ! l l l i i l t  U l g l f l i i
ZA S T Ę P S T W O " S3R O Ś C IE J 0 W S H IE J  F A B R Y K I #  j a
M A SZY N  R O L N IC ZY C H  F . W K H T E M L E G O
NOW Y SĄCZ, UL. HOF^iHANOWEJ i
poleca. KUrsty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 
Młocarnie kieratowe z wytrząsaćzami i sitem na kół­
kach przewozowych, słynne 1 M..R. 18 Wichterlego — 
Młocarnie ręczne L. SI. K. Yćiehterlego. — Przystawki 
uniwersalne.'— Kompletne garnitury młocarniane z pa­
sami skórzanaai Wichterlego. — Młynki do czyszcze­
nia zboża krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe.

®  U W A 6 A : Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
€§ 219 £0 0 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu.
H  N a d szed ł t r a n s p o r t  p łu g ó w  i U u lty w a to r ó w  
X  c z e s k ic h .  " ¥
s  Udzielamy kredytu rzetelnym gospodarzom .

t t t t m  m m m m m i  
<><•

znakomitej jakości, dostarcza w do­
wolnych ilościach z własnych pra­

cowni:

JtaauNULM UM Ms.A.
KiLSSfiW, GYttEii GŁftWKY19.
Pracownia i magazyn w Podgórzu, 
•na Zabłociu, za barakami wojsko- 

w em i 571 2 3

ii

i i  
i i
i l 
4 l

¥ l a t N E  P . T ,  R C ł Ł N S C Y I
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
n a jw y ż s z y  c z a s  zamawiać obecnie pod zasiewy wio­
senne z b”aku isnych nawozów! by takowe na czas 

otrzymać: 10 68 0

kiiirslt, sbls p$itai@we wfiok@- 
pm cin M w a, gips nawozowy
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tylko cało- 

wagonowe posyłki każdego gatunku.

MATERYAŁY OODOW LUiiis
iv a p n o , c e m e n t , g ip s  m u r a r s k i  I s z t u k a t e r s k i ,  
d a c h ó w k a  a s a c s t o t la ,  a s b e s t ,  z e a it .  Wszystko 
tylko w ładunkach cało wagonowych z szybką dostawą, 

poleca firma protokołowana:

ś«r A n t. iO D U C f i
hurtowna yfcrzedaż oraz skład- nasion i nawozów sztu­
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 
ŻYW IEC, RYNEK 22,; obok kościoła faraego.

❖

M A T E R J A Ł Y  SD  BO W LAN E  
z piasku i ceujentu są trwale 

i tanie 376 7 10
Udoskonalone maszyny do wy­
robów cementowych: d a c h ó w *  
Ki, cegły, pustaków, rur, cem 
browin i t. p. S ik a n ia  i na 

rzędzia strażackie poleca:

ZRakGiiiita wirćwki szwedzkie
„SVECIA “

„VIKIN G“
„RIVAL“

od zna cza ją  s ię  szc ze gó ln ie  p rzez  
najdekładnisjazs odtłuszczanie mleka, 
nader iakki bieg, uproszczone oczy­

szczenie 1 silną budowę.

4  A D * f  L F  K A P E Ł Ł N E R  i  B E A T
#  B IA Ł A -B IE L S K O .

Ilustrowane cenniki wirówek wysyłamy na żą­
danie bezpłatnie. 554'8 10

F a b r y k a  m i o d u  p i l n e g o
Spółka z ograniczoną poręką

KraKśw, tilclulss XVII, ulico lipiecka 43
p o le c a  & a e j c  z u a k e m ite  w y r o b y .

Zażądać ofert od Reprezentacji:

Z Y G M U N T M A G H A U F
K R A K Ó W , ULICA W A H SZA A Y ŚK A  L, 3 .

Sprzedaż tylko hurtowna. 432 5 5



S&l-iERSEBĘ 
najpewniej usuwa w ciągu ©  HURMEM• 
kilu u dni bez wonny jfgiiSfeS&KUrBlYr,: t>
>Scabin« nie brudzi bielizry i nie zanieczyszcza,po­
ścieli, lekko zmywa się wodą, a bielizn" z łatwością 
się wypiera. Sprzedaż w aptekach-i składach aptecz-i 
dych. G łów ny'skład; Apteka St. i. K. W ągrówskich 
i A. Kadecza w Warszawie — ulica Chłodna-1..

461 4 id

k m lw m  -i m  17 0 
Oliroftoa w Itaim f; mila:*

W ś s M u Ł k  „ W .*Ł“
F s f e r f j s a -  «ryj;ffl$s8 w  a « -& | p t© -w « -e 6m ® f f i f © w f e h

' i m  J a s l i  I  g i p i f t e

wyrabia obecnie dachówkę z czystego asbestu, 
która się równa przedwojennemu wyrobowi.

Biuro sprzedaży na Małopolskę 
łupku asbestow o -  c e m e n t o w e g o  „WEEM.*4;

M  5* a k ó w «  Kil

Adres-

s, MB.  S w l e p z y i s l e c k a '  6 .
Telefon Nr 1380. 509 i 3

telegraficzny: > Łupek—Kraka w*,

A L B IN  JA W O R S K I
|  gRięiKcIel naczyń kuchennych
I  o r o z  a r t y k u łó w  d la  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o

M M A K 0 W , R Y N E K  ©fc@WNY 2 4
Telefon Nr 22. Konto P K O. w Warszawie Nr 141.374. 

« • «
P IE R W S Z A  W Y T W Ó R N IA  P O L SK A ,

SBZiEAŁ M E TA L O W Y * 584 2 3 
L o?* ' w n l ' pokojowych — Ł ó ż e k  ż e la z n y c h  składa­
nych i stałych — K o n e w e k  ogrodowych — W a n ie n  
c y n k o w y c h  oraz s a  d a d ó w e k  — U m y w a le k  — 
B a n ia k ó w  do bielizny —- W ia d e r  cynkowych — 
S k o p c ó w  — S z a f l ik ó w  i k o n e w e k  wszelkiego 
rodzaju — b a l i j  uo prania bielizny.i różnych arty­
kułów metalowych, niezbędnych do użytku domowego.

D Z IA K  D R Z E W W Y :
W a lk i  do ciasta — S t o ln i c e  — P ó łk i  do naczyń 
różnych systemów — D e s k i  cia mięsa — D e s z e z ó lk l  
do jarzyn — Pa55tS do mięsa-w kilku odmianach — 
K o m p le t n e  ły ż n ik i  — ^ S e s z a d e lk ;  ■ do aciere- 
csek — K o r y t a  do prania bielizny — K o s z y c z k i  
na noże i widelce — Ł y ż k i — M o n te w k i — W a ­
r z e ch y . —  S z a t k e w n ic e  do jarzyn i do kapusty.

f£©MPŁETME W Y P R A W Y  KUCHENNE.
M K ń lfljyn la . aiumiujowe, etnaijowane i porcelanowe — 

Ł B tn rn le  stajenue, pokojowe, ręczne i słupowe — 
B a ń k i  na mleko — C e n t r y fu g i — S k o p e e ; cynowe.

® T ©
Powyżej v, mienione rzeczy poleca, się hartow nia .— 
Dla P. T. Knpcó’,/, Składnic, Kółek rolniczych, Koo­
peratyw, Związków i Zrzeszeń zawodowych ceny fa­
bryczne. — W ysyłka na prowincję natychmiastowa. — 
Geny oraz ryciny na żądanie odwrotnie wysyłam.

i n a r z ę d z i a

poleca:

> s 9 E ' I r i E X M
M i n  m m  m h m
f f

Centrala:

-  p ia t H irlacM S L  3.
■ f i l i i ś b .  H f 283 ,

Oddziały: W affI2« a »
. m&Mkf 

Salatgu,
591 I 2 M W l O G Z y S k a ,
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Whlfe Geń. • Rwprezent, „OCEANSC*

Przedstawić, na Polskę:

ł „ B S a ł f y k “
W a r n a w a ,  tlarszalbow ska  
I*. 132 . 'IgL  2 8 2 -8 5 ,  2 8 2 -8 9 . 

Adres telegr.: »Zegbąl« r

WMt® S t a r
Dominion

Podróż tóo Am eryki na największych i najszybszych okrętach, urządzonych 'według najnowszych wy­
magań, z wszelkiemi wygodami, wielki®, oddzielne pokoje, znakomite pożywienie, telegraf bez drutu i t. d. 
Przejazd z Warszawy do Kanady przez Antwerpję, Rotterdam lub Gdańsk kosztuje tylko ISO dola* 
rów ; do Nowego Jorku, Bostonu iu!» Filadelfii tylko 140 dolarów , w ra z *  kosztami kwa- 

rantaumy 1 całków item  n tr a y m a ie n  na statku i w porcie.
Okręty‘odchodzą co trzy dni*' . Podróż Okrętu >01ympic«, mieszczącego 6.200 osób,- trwa tylko 41/, dnia.
Najellższe o d ja z d y :  Z Antwerpii do Nowego Jorku na okrętach: « 01yłn p 4cc 4 maja,-»OeItio« 14 maja, 
»Admti.o« .18 maja, »01ympic«, 25 maja, »Ccdj?ic« 28 maja, »Celtic« 11 czerwca, t*Ólympic<t45 czerwca, »Adria- 
<tic» 22 czerwca; d o  K a n a d y  na okrętach: /vedic* 23 kwietnia, »Megantic* 7 maja, • >C&nada< 21. maja,

»Meg&ntic< 4 czerwca >Ganada« 18 czerwca.-
FILJE otwarto w m iastack: 552-tZiEŚĆ TLlfEWSKI, WILFO, L*r4& V

Infoiuireby] Udziela się w miastach Polski: 1) Białystok, Bielsk, B rody, BrzeSć Litewski; Chełm, Dubno, 
Kobryń, Kowel, Krzemieniec,- Łuck, Pińsk, Pruzany, Równo W ółkowysk, .Włodzimierz Wołyński.; 2) Bara-. 
nowicze, Nowogródek, Słonim, -Wilejka, .W ilno;. 3 ).Bielsk, Drohobycz, Jarosław, Kraków, Lwów, Nowy 

Sącz, Przemyśl, Rzeszów,-Śniatyn, Stanisławów, Tarnów, -Tarnopol, Zbaraż. 418 4 4

if lM
0C ^® »asÓ T ® r', cłM ^ ss* - ® * 4 » g y o 's s r « M  M j*« € $ & ''

mana ŝkłsdzie wszelkie * ’ F€kl&l«iEê  • nawozy szttt*
csne, wszelkie nasiona warzywne, oraz większe;ilości: łiśbi** 
nśfff wyki, seradelą, tatarki, -ppnęa* fasoli,. J>ol»fi» gro- 

eliii ^krągłego-; Passe. t^ściw.@,<ipedasa, ptręby). 
Sklepy zaopatrzone w najpotrzebniejsze towary i Płótiia, skóry, że*4 

lazo, naczynia kuchenną koła wozowe, uprzęże i t  p. 

W alne Zgromadzenie członków Spółki odbędzie się d n i a  3 0 -{ | e  
m a j a  .1 0 2 1  r .  o godzinie 11 rano w sali *Sokoła« w Tarnowie
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0 Robotników

W obec rozsiewania fałszywych pogłosek co do stanowiska, zajętego 
przez przemysłowców naftowych w czasie ostatnich rokowań z przedsta­
wicielami robotników we Lwowie, stwierdzamy, co następuje:

1) Rokowania zostały zerwane nie przez przemysłowców, lecz przez 
delegatów robotniczych, mimo, że przemysłowcy oświadczyli gotowość dal­
szych rokowań.

2) Rokowania zostały zerwane tylko z powodu sprawy 
tak swaiaycfc- mężów zaufania, fktórych przemysłowcy nie 
elicielf UEsiac' dlatego, ponieważ uważają, że liyłolsy to ogra­
niczeniem wolności tak rofeotnlka, jak I przemysłowca.

3) Przemysłowcy naftowi nietylko nie odrzucili wszystkich żądań, 
wysuniętych w czasie pertraktacyj, jak to twierdzi w swej odezwie Centralny 
komitet strajkowy! lecz owszem, akceptowali wszystkie postulaty ekono­
miczne i załatwili wszystkie, z wyjątkiem tych, co do których delegaci 
robotników oświadczyli, że załatwiać ich nie chcą do tego czasu, dopóki 
nie będą uznani mężowie zaufania. Należą tu : aprowizacja dla chorych, 
sprawa robotników sezonowych, tudzież budowa domów dla robotników. 
W  sprawach tych przemysłowcy zajęli stanowisko jak najzupełniej przy­
chylne i oświadczyh to delegatom robotników ; ci jednakże, wbrew żądaniu 
przemysłowców sprzeciwili się omawianiu tych spraw przed załatwieniem 
sprawy mężów zaufania.

4) Przemysłowcy naftowi nie mieli,, ani nie m ają zamiaru obniżać 
robotnikom płac, ani też odbierać aprowizacji, odzieżowego, mieszkaniowego 
i t. d., przyznanych od marca 1921 r.

Krosno, w maju 1921 r,

izba pracodawców w przemyśle naftowym.
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